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XURYER LITEWSKI
w  W ilnie w e Środę dnia 2 9  Sierpnia v, s, 1 8 2 3  Roku,

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
O sta tn ia  data gazet sank t-pe tę rsbursk ich  jest 

dn ia  21 sierpnia.
Konserwator  w dodatku nadzw yczaynym  z  dnia 

17 t. m. za w iera:
,, Doniesienie telegraficzne, datow ane z Ba-  

jo n n y ,  a w  P a ryżu  o trzym ane d. i 3 s ierpnia n. s., 
uw iadamia, iż w mieście tem  otrzym ano listy z M a ­
dry tu ,  pod datą  logo. Z  s ias tu ią  w nich o u wol­
n ien iu  K ró la  i s t rzym aniu  działań n ieprzy jacie l­
skich pod K u d yxe m .  Zapewniają, że stany K ortez 
puściły się na morze. K iedy  goniec ten  z M a ­
d ry tu  wyjeżdżał, powszechna radość i jey publi­
czne oka/y  napełniały tę  stolicę.

szczęśliwe now iny  potwierdzone zostały 
przez  doniesienia urzędowe, poźniey od eb ran e ,  a 
m y z nay większym pospiechem chcemy czytelni- 
kom naszym ich udzielić, ogłaszając ten  nadzw y- 
cząyny  dodatek do gazety nasżey dzisiejszego rana.

Od dnia io do 3o lipca wyszło z portu  kron- 
sz tadskkgo  190 okrę tow  kupieckich  różnych n a ­
rodów z tow aram i rossyyskiemi: am erykańskich  5, 
angielskich 109 brem eńskich 4 . ham burski i, han- 
now ersk ich  3 hollenderskioh 15, duńskich 7, lube- 
c k c b  7, r.orwegskich 3 , oldenburski 1, pruskich 19, 
ros>y Yskicł) 2, rostockich 6, i rancuzkich  3 , szw edz­
k ich  10.

Podług starodawnego zwyczaju w  mieście K i­
jowie,  d. 1 sierpnia, w dzień znalezienia K rzyża  ś., 
odpraw iło  się w Podolskiey  części m iasta poświęcę? 
n i e  wody, a ludu było zgromadzenie wielkie. F rze -  
naa wielebnieyszy E ugen iusz ,  m etropolita  kijowski i 
halicki, po odpraw ieniu  mszy ś. w laościele kijowo- 
podolskim W niebow zięcia  P an n y  M aryi z przed- 
nieyszem duchow ieństw em , szedł do mieysca po­
św ięcenia w ody , gdzie uszykowane stało podług 
cechów z chorągw iam i woysko mieskie, złożone z 
obywateli,  kupców i mieszczan; z ty c h  dw a p ie r ­
wsze Stany, jechały k o n n o ,  a ostatnie szły pie­
chotą. Pod czas święcenia wody, woysko pomie- 
nione strzelało z dział i ręezney  broni, a po sk o ń ­
czeniu obrzędow całe woysko przeciągało mimo 
domu kontraktowego.

K urs  Sankt petersburski d. 17 sierp.: dukat hollen: 
now y  u  r. 60 kop.. Zm iana z ło ta  2 r. 89 kop. 
Z m iana srebra 2 rub. 71 kop.

Nieustający dochod kommissyi um orzenia  d łu ­
gów: 68 assygn. - po —  — 102 -— I

6& b rzęczącą m onetą  —  9 8 — \ procentów
tak ąż  — — —  — — (

K r ó l e s t w o  P o i s K i s .
W  ar szatra dnia  2 w rześn ia .

(z K ur) era W arszawskiego )
Od kilku dni znaydują się w W arszaw ie  

J J W  W„ Hrabia Kutaysów  Senator Ces. Ros. i Szam- 
bellan J. ć .  Mości, O poczynin  Rzeczywisty  Radca 
Stanu, i J W .  H rab ia  Branick i  jenerał woysk ros. 
ze sw ą  małżonką. <

N. Pan, w yrok iem  w ydanym  w  Garnkiem Sie- 
le d. 1 b. m., raczył miąnować Hrabiego K onstan ­
tego Z am oysk iego , K am erjunkrem  dw oru  kró lew ­
sko polskiego.

E xportacya  zw łok  ś. ]». J W .  Hołowczyca, 
A rc y  biskupa Prym asa, odbyła się w czora  przy 
tow arzyszeniu  m nóstw a pobożnego ludu, oddające­

go tę  ostatnią chrześcijańską usługę sw em u A rc y -  
pasterzowi. R ozpoczynały  orszak pogrzebowy 
siero ty  Dzieciątka Jezus i ś. K azimierza, n a ­
stępowały rozm aite  b r a c tw a , wszystkie zakony, 
S e m in a r y u m ,  duchow ieństw o świeckie, a rch im e tro .  
politalna kapituła. Celebrował J W .  B urzyński B i­
skup Sandom ir-ki Senator, obok niego postępowa­
li J j  W W . Ciechanowski biskup chełmski Senator,
W s w y m  pontyfikalnym  ubiorze podług obrzędu 
grecko uniackiego, 1 Manugiewióz biskup sufragan 
warszawski: przed karaw anem  dw ay kanonicy n ie­
śli k rzyż pry macyalny i pastorał. Za t ru m n ą  p o ­
stępowali mini-.tr w ie, senatorowie, radcy s tan u ,  
pter.esi i ur>ędnicy wszelkich władz, tudzież nader 
liczne grono tych ,  k tó rym  wdzięczność, szacunek 
i przyjaźń nakazywały nie odstępować zw łok  sza­
now nych aż do ich złożenia jna w ieczny spoczynek. 
JO. Xże Namiestnik był obecny całey exportacy i.

Niedawno w akademii berlińskiey uczony  
Bopp, porów nyw ając język sarmacki, z językam i 
euroneyskiemi, znalazł nay większe podobieństwo z 
litew-kim .

Jeden z w arszaw skich zdunów (garncarzów) p ra ­
ca  . * »d wynalazkiem  kafli, k tó re  oprócz trwałości* 
tę  r,jVó*,nagąd y: dnośó, iż choćby piec na y bar dzicy 
byt przepalony, nie wyda sw ądu (w K rakow ie w 
pałacu biskupów krakowskich, stoi dotąd |w  jedney 
sali 'p iec , s tawiony roku  i 648 złożony z kafli z w y ­
obrażeniem herbu  ówczesnego biskupa k ra k o w ­
skiego. P iec ten ciągle jest używ any  i corocznie 
ty lko  bywa podlepianym.)

U rząd  m unicypalny  m. s. W a rsza w y  ogłosił 
przypomnienie, iż z dniem 4 października i 8 z4 r. u- 
p ływ a te rm in ,  w k tó rym  starozakonm  tna |ą  opu­
ścić mieszkania w domach przy  ul cach, dekretem  
N .  P a n a  w  d. 3 1 lipca 1821 oznaczonych T e  u* 
lice są: Żabia, G raniczna , K rólewska, N ow yśw ia t 
aż do Łazienek, w raz  z ulicami W iey sk ą ,  P iękną 
G órną, Aleą i Mokotowską, Leszno aż do okopów, 
Marszałkowska,Chłód na,Elektoralna Zakroczym ska, 
G w ardyacka, Bitna, F aw o ry  , aż do rogatek  m ary -  
m ontskich i nowo jerozolimska.

Dokończenie aktu  ostatecznego ro zg ra n icze ­
n ia  m ięd zy  Królestwem Polakiem. a P russam i.  
\Obacz. N .  io5 ).

T u  gran ica  przechodzi przez jezioro Gopło 
i Półwysep, w dyrekcyi g ra n ie z re y  między w s ią  
polską Łuszczewo i wsią pruską O strów ek.

Potem  przechodzi przez d ru g ą  odnogę jezio­
ra  Gopło.

Z tam tąd  oddzieliwszy Łuszczew  do Polski, 
idzie daw ną gran icą  powiatu  noteckiego p rzez  
grun ta  Rzeczyń,kie . Następnie oddziela do Polski: 
las Kobylnicki, wsie: Skulska wieś, Rakowo, R ad- 
wańczewo, Dzierzysław, Kościeszki, W tu rę k ,  m ia­
steczko W ilcz y n  i wieś K ow na ty ;  a zaś do Prusa 
wsie: K rz y  wekolano (Krum m-knie), Trzcionek , No- 
życzyn, Łenartowo, Siedlimowo, W o la  Kożuszków- 
ska, W o j  czyn i Gay.

T u  zaś doszedłszy do jeziora Kownatskiego, 
p rzecina go, idzie ponad północnym onegoż b rze­
giem. aż do punktu , gdzie daw na granica pow iatu  
n o t e c k i e g o  przestaje stanow ić n o w ą ’ granicę pod 
Mlecze Holłender.

Od tego punk tu  granica  powraca do jeziora 
Kownatskiego, k tóre  przecina tak jak i  koaaciuni*



kacye pomiędzy jeziorami K ow natskiem , Suśzew- 
skiern, Budzisławskiem i Powidzkiem, wychodzi 
znow u z tego ostatniego jeziora do grariicy mię­
dzy  wsią polską Kochowo, a pruską Studzieniec.

Z  tego punk tu  linia gran iczna oddziela do 
Polski: Kochowo, część lasu Narodowego zwanego 
Polanowo-Revier, Niezgoda Iłendry, Piotrowice,
miasto Słupce, Kolonia, I< - , W ierzbocice, a do
Pruss: Studzieniec, część ia-u Polanowskiego, Po­
w idz i Radłowa, wsie Ciosna, Babin, Słoniczyoe, 
S ierakowa, Łenzecz hollender, S trzałkowo, Skar- 
boszewo, Chwalibogowo i Gałenzewo.

Z tam iąd  linia graniczna przechodzi środkiem 
łąk i  wspólney, nąleżącey do otacza jących ją wsiów 
narodowych, i królewskich, oddzielaiąo do Polski: 
Kolonią, Dombrowę, a do Pruss osadę Nav kockie­
go, daw niey L angnera  przedziela w ieś Szkmarze- 
wo, k tó rey  częśo jedna zostaje w  Polsce, a droga 
odpada do Prm s.

Idzie poteu granicam i m iędzy P ie trzykow em , 
Rotajami i m iastem P yzdry  (Peisern), T arnow em , 
od s trony  Polski, a Borkowem, Gorazdowem, Bo- 
rzykow'em, Libobrami, Cieślami małemi i Spło- 
w iem  od s t ro n y  Pruss.

Daley linia graniczna przecina część g ru n tu  
Tarnowskiego, idzie ponad p raw ym  brzegiem W a r ­
ty ,  zostawiając tę  rzekę  z obydwoma jey brzega­
m i Priissom, i dochodzi a i  do uyścia Prosny.

W  ty m  punkcie granica idzie w górę Thai* 
w egu Prosny, aż do mostu znaydującego się m ię­
dzy Czołnachowem a llobakowem, oddzielając do 
Poiski: g ru n ta  Tarnow’0, Rudę Kom arską, Lissewo, 
C ie m iro w o , Szymanowice, a do Pruss: Komorze, 
Ch yałkowo, Zierniki, Mmiszewo, Prusino.wo.

Od powyższego mostu linia gran iczna zosta­
w ia  jednę odnogę rzeki w Polsce, i idzie w górę 
odnogi tey, k tóra s tanow i granicę między wsiami: 
N o w ą  w sią  do Polski należącą, a Robakowem i 
G rabem , należącemi do Pruss. Idzie potem w gó­
r ę  odnogi, k tóra  oprócz bardzo m ałych wyjątki' v,  
s tanow i granicę między R udą W icczy ń sk ą  od s t ro ­
ny Polski, a W ieczynein  i Łengiem  od s trony  
Pruss, a potem w górę odnogi tey, k tó ra  rozg ra ­
n icza  wsie polskie: Obory, Niniewo, K w ilin , od 
wsiów pruskich  Rzegocin, Żbiki polskie.

T u ta y  rzeka 'Prosną złączona w jedną głów­
n ą  o d n o g ę , służy za granicę nasamprzód przez 
g ru n ta  C hock ie ;  a potem oddzielając do Polski, 
wsie: Olesice, Piła, Kuźnia, Brudzewek, Jankowo, 
łąkę  należącą do Gołuchowa, Grodziszczko, B isku­
pice, Łaszków, Zerniki, Kurza, Jastrzembniki, Zu- 
gurzyce, a zaś do Pruss Grodzisko, Rokutowo, T ursk , 
Jedlec, K uchary .

Doszedłszy do punktu , gdzie granica Kościel- 
n e y  wsi s tyka się z Prosną, linia oba Państwa roz­
dzielająca, opuszcza tę  rzekę, i ciągnie się gran i­
cą  między wsiami polskiemi, Kościelną wsią, B i­
skupicam i Smolanemi, Dobrzeć, Szczypiornem, Su- 
lisławicami, Piwonicami, Zydow em , a wsiami pru- 
skiemi: K uchary , K u c h a r k i , Czechel, Zakowićć, 
Głuski, Krtusów, Boczków, Skalmierzyce, Podko- 
ce, Monczniki, W e n g ry ,  Chotówv G ostyczyn  i O- 
siek. •

W  punkcie, gdzie granica m iędzy Zydow em  
a Osiekiem s tyka  się z Prosną, linia gj;aniczna 
w pada w kory to  teyże rzeki, i ciągnąc w górę 
oneyże idzie w jedney dyrekcyi z Thalwegem , od­
dziela do Polski w s ie ,  B o re k ,  Zadowice, W ola 
Droszewska, K okow a, P rzyslaynia , Ostrów, Mon- 
czniki, Giżyce, Skrzynki z przyległościami, B rze­
ziny, W englow ice, Osiek, Cieszencin, Sopel, m ia­
sto W ieruszów , Mieleszyn, Piaski, miasto Ilolesła- 
wice, i Chróścin, a zaś do Pruss: Osiek, Smiłowo, 
Leziona, Slawin, Ołobok, W ilow ieś , Radzichowo, 
Niwiska, Zamoście, miasto Grabów, Kuźnica Bo­
browska, Bobrowniki, P lugawica z przyległościa- 
mi, W yszanów , Lubczyn, Ńlierków, Dobrzygoszcz, 
Opatów , Siemianice.

W  mieyscu gdzie rzeka  Prosną przecina g ra­
nicę Szląską pod wsią Golą, naprzeciw ko Byczy­
n y  (Pitscheo), i gdzie się kończy ninieysza demar- 
kacya, postawione zostały  dwieście pięćdziesiąt 
piąte i ostatnie słupy.

Linią graniczną poyryżey oznaczoną wyjaśnia­

ją We Wszelkich szczegółach, m appa i  obraz opi­
sujący, sporządzone wspólnie przez w za jem nych  
inżenierów, przez tychże podpisane, a <Uóre się do 
ninieyszego ak tu  dołączają.

A r t .  2. Stupy zol;, pólne, jako znaki g ran icy  
między K ró lestw em  Poiskiern a Prussam i posta­
wione, w  rów ney liczbie naprzeciw  siebie w odle­
g ł o ś c i  przyna^m niey  dw a p rę t j '  reńsk ie  jedne od 
drugich, o ile m iejscow ość pozwoliła, odznaczone 
są herbam i panującego tego kraju, którego granicę 
Wskazują, i num eram i ciąglemi zacząw szy od lgo 
aż do 205.

Gdy potrzeba wym agała jeszcze stawienia słu­
pów pośrednich, pomiędzy już slojąeemi słupami; 
takowe słupy  pośrednie oznaczone zostały oprócz 
n u m eru  słupa poprzedniego, jeszcze l i te ram i podług 
porządku  alfabatycznego.

A r t .  5. Mappa podzielona na szesnaście sek- 
cyy, tudzież obraź opisujący w a r ty k u le  i w zm ian ­
kowany, wskazujące dokładnie linią graniczną, po­
mieszczenie słupów z wyszczególnieniem mieysed- 
wości, odległość tychże jednych od drugich, jako 
też  k ą ty  pomiercze, po spraw dzeniu  i odczy tan ia  
w zajem nych ekem plarży, jak o ż  sobą zgodne, pod­
pisane zostały p rzes  kommissarzy zobopólnych i 
uw ażane  są, to  iest; K a r ta  jak gdyby była do łą­
czona do ninieyszego aktu , a obraz opisujący jak 
gdyby był w tym że dosłownie umieszczony.

A r t .  4. Ninieyszy ak t  ost teczny. będzie r a ­
ty f ikow any  , a ra ty f ikacye  wymienione będą w  
przeciągi; dwóch miesięcy, lub p rędzey , jeżeli bydź 
może.

W  móc czego zobopólni Pełnom ocnicy, n i ­
nieyszy a k t  podpisali z przyłożeniem rodow itych  
sw ych  pieczęci.

Działo się w  W arszaw ie  dnia i f  kw ie tn ia  
roku  Pańskiego tysiąo ośrr et dwudziestego t r z e ­
ciego. (podpisano) F. A u vra y  L. 6'.

(podpisano) J. P rądzyńsk i  L .  S. 
(podpisano) Knobloch L . S.

, Rozpatrzyw szy dokładnie ak t  ninieyszy, M y 
przyję liśm y go za dobry, potw ierdziliśm y i r a ty -  
likowaliśmy, jakoż piniCjSzem za dohry p rz y y m u -  
jemy, potwierdzam y i jra ty f iku jem y ,w e  w s»ystkich 
jego a r tyku łach ,  obiecując Im peratorskićm  Naszem 
słowem, za Nas, sukcessorów, i p raw onabyw eów  
naszych, iż wszystkie wspomnionego ak tu  posta­
no wienia, zachowane i wypełniane będą n icnaril-  
szenie. Dla wiary  t ę  Jm p e ra to rsk ą  ra ty l ik acy ą  
własną podpisaliśmy rę k ą  i rozkazaliśm y s tw ie r ­
dzić P ań s tw a  uiaszego pieczęcią.

Dan w  Carskiem Siele 22 maja tysiąc  ośmset 
dwrudziestego trzeciego roku, od Narodzenia C h ry ­
stusa, Panow ania Naszego dw-udziestego trzeciego, 
Oryginał podpisany w łasną ręk ą  Jego Im p era to r-  
akiey Mości. (podpisano) A lex a n d er ,

K ontrassygnow ał: Sekre ta rz  Stanu: 
Nesselrode.

■Za zgodność w  tłum aczeniu  
J. Tymowski Referendarz  Stanu.

F  R  A N C V A.
P a ryż ,  dn ia  18 sierpnia  

(z G azety  W arszaw skiey).
L is t  pisany d. 11 b. ta. z g lów ney  k w a te ry  

w  Carpio wyraża: „ D z iś  rano rozeszła się tu  po­
głoska, iż zachodzą b i tw y  na ulicach w K a d y x i t ; 
iż kupcy  tam eczni domagają się zupełnego oswo­
bodzenia Króla, i garstka tam  będącey jeszcze mi- 
licyi opiera się tem u żądaniu. Nayzapaleńsi r e ­
w olucjoniści udali się na  wyspęLeo/i.  To  pew na, 
iż od dnia 5 b. ni. K ró l ma większą wolność niż d aw ­
niey. Spodziewamy się wielkich wypadków . J u ­
t ro  przybędziemy do Kordowy.  X iążę Angoulenia  
wyieżdża zląd -pocztą z częścią dworu swojego, a 
d. 6 b. m. stanie w  Puerto S a n ta -M a r ia , i jeśli 
K adyx  nie podda się do d. do b. m., zacznie się 
strzelanie. X iążę  zbierze 5o,ooo Woj ska w t a ­
m ecznych  okolicach.

D zien n ik  R ozpraw  umieścił następujący ro z ­
kaz dzienny, w ydany  przez jenerała Donnadieu  d.
7 b. m. w główney kw ate rze  w  San Felio p rzy  
Barcellonie: „  Żołnierze! oddalając się  od was, nie
m ogę sobie .odm ów ió przyjem ności zapewnienia.



Was o wysokim szacunku, jaki we mnie wzbudza
szlachetne i piękne wasze postęp ow an ia  Na po* 
lu b itw y  stwierdzili? ie naydawnieysze podania dzie­
jów naszych, a w yborną waszą karnością przynie­
śliście zaszczyt pięknemu im ien iow i francuzów, i 
uczyniliśc ie  je drngiem dla n a ro d u , który w am  
sw oję szczęśliw ość  i  poke , w in ien  będzie. N ay-  
pięknieysze moje w spom nienia  zostają przy was.  
Zołn  erze, w ę z e ł  zrobiony na polu s ła w y , nigdy  
sie  nie rozryw a. Będę szczęśliw ym , kiedy u jr z ę  
sio na czele  waszem, skoro now e b itw y  was po­
wołają, duch móy i serce zaw sze -będą przy was. 
B ądźcie  , nakowym i, Bóg, i Król niech będą ha­
słem  waszem , a Francya chlubiąc się m łodym i s w y ­
mi wojownikam i, uyrzy  w ysok ie  spełnione prze­
z n a c z e n i e ,  do którego powołani byli ci, którzy nas 
w  tym  zawodzie poprzedzili. Zegnam  was, to w a ­
rzysze; przyym cie  życzenie  moje i żal.“

L ist z M a d r y tu  donosi, iż jenerał B allasteros  
udał się do g łów n ey  kw atery ,  dla złożenia hołdu  
uszanowania X iążęc iu  Angoulemę.  Dziennik G w ia ­
z d a  zapewnia, iż wspom niony jenerał pisał do zn a­
k o m i t y c h  członków  stanów  w  K a d y x ie ,  i zarę­
cza, iż  K ról hiszpański przed dwóaia tygodniam i  
Wolność odzyska. _ ^

Słychać, iż  X iążę  A ngoulem e  prosił o buła­
w ę  m arszałkowską dla jenerała M ol to r .

Dnia 10 b. m. przyprowadzono blizko io ó  
jeńców hiszpańskich do zamku H ua,  zkąd posłani 
bę <ą do Burges.

W  jednym z tu teyszych  dzienników  « z y ta m y  
następujący r tykuł z M a d r y tu  pod d. 4 b. m.: 
„ P o l i ty c z n y  nasz horyzont zaazyna się wyjaśniać; 
zap ew n ia ją , i i  w szyscy ,  uwięzien i za polityczne  
zdania, mają otrzym ać wolność. Ciągle także m ó­
w ią  o układzie w K a d y x ie .  Snujące się około tu ­
t e j s z e j  sto licy  oddziały geryllasów , zabierają n ie ­
k iedy transporta dla woyska. K onstj tuoyoniści w  
l iczbie 200 piechoty i 100 jazdy weszli do M oń - 
touches , w  Estrem,•’durzę, dla wybrania kontrybu-  
c y i .  G łów na icli siła jest w  W allado lid  i D on  
B e n i to  i a w yn osić  4,2oo ludzi.“

Po poddaniu się B allasterosa ,  jedynem Woy- 
skiem hiszpań-kićm działająceni w  p o lu , jest je­
szcze  korpus jenerała Z a y a s , zw a n y  woyskiem  od- 
■wedowem andaluzyyskieni. W e d łu g  tw ierdzenia  
rojalistów, ma się on składać bardziey z o f icerów ,  
niż z żołnierzy, i jeśli Z a y a s  nie pój-dzie za przy ­
kładem Ballasterosa ,  pozostaje mu tylko zam knąć
się  w  A lgesiras .  . . . .

Obie gazety  tu teysze  um ieśc iły  no następuje: 
., Jenerał rojalistów’ hiszpańskich M ira lle s  donosi 
jenerałowi porucznikowi, dowodzącem u w  lo te y  
d y w iz j i  w oyskow ey , iż tw ierdza Venasque. podda­
ła, się "d. 24 lipca w oysku Króla Jmoi K ato lick ie ­
go. U czyniono w szelk ie  przysposobienia do dziel­
nego uderzenia, gdy dowódca w y p ra w ił  o l/cera ja­
ko posłańca rozeym ow ego z ośw iadczeniem  chęci  
kapitulowania. Osada poszła w  niewolą wojenną, 
a  woysko jenerała M ira l le s  zajęło tw ierdzę, moż-  
dżerze i broń, które jenerał porucznik Barbot  po­
słał jenerałowi M ira lle s  J tudzież pokazanie się  od­
działu kanonierów 8go pólku dla nauczenia żołnie­
r zy  hiszpańskich strzelania z możdżerzy, w sz y s t ­
ko to sprawiło m ocne wrażenie na umyśle dow ód­
cy  nieprzyjaciel.kiego. Zajęcie t e y  tw ierdzy  po­
zbawia kcmstytucyońistów ostatniego przytułku na 
granicy Arragonii i zaspokaja m ieszkańców depar­
tamentu w yższych  Pireneów i w y ższey  G aron n y .  
Mozrua teraz  bezpiecznie używ ać  kąpieli w B a - 
g ueras-de  Luchon."

W y ch o d zą ca  w  P e rp ig n a n  gazeta donosi, iż  
w nocy z dnia 45 na 26 lipca spalił się" w  porcie  
St. L a u ren t  szałas, z w a n y  pospolicie m agazynem  
morskim. Spaliło się w  nim w iele  sprzętów  okrę­
to w y ch , i zdaje się że go podpalono.

P e r p ig n a n  d n ia  9 sierpnia.
(z G a z e ty  W arszawskie}-)

M in a  nałożył na 10 kupców w  B arcellonie  
tak  n azw aną  pożyczkę czy li  kontrybucyą, w ilości 
300,000 tw ardych  piastrów. T rzech  kupców , którzy  
p ie  chcieli dać przypadającey na nich sum m y, o­

sadzono W więzieniu. Rzeczone m iasto  ma dosyć  
żywności, lecz braknie m u świeżego mięsa.

Brj'g w  lany do pewnego kupca z Gibraltaru ,  
przyw iózł d o T p rra g o n y  80,000 p iastrów , blizko 4ooo 
sztuk broni, kilkaset beczek mąki, oraz potrzeby  
wojenne i inne rzeczy. Podług" innych  wiadomo­
ści, T a rra g o n a  miała się iu i  poddać korpusowi je­
nerała M olitor .

Dnia 1 b. m. rozstrzelano w  B arce llon ie  pół- 
kow nika piemontskiego San N a z a n , przekonanego  
w  sądzie wojennym, iż znosił się l istow nie  z fran ­
cuzam i w celu wprowadzenia ich do miasta. T a-  
kiż los 7. podobney przyczyn y  spotkał xiędza F ri-  
gola ,  proboszcza W Blarias, i kilku innych  ludzi.

A lm a  już zupełnie w yzdrow iał.

H  I S Z P A N 1 J A.
M a d r y t  dn ia  12 sierpnia .

(z G a z e ty  W a rsza w sk ie y .)
Rządowi rew clucyynem u braknie teraz w s z y ­

stkiego; jedynem jego źródłem jest majątek m i e ­
szkańców K a d y x u ,  który pod nazwiskiem  n ad zw y-  
czaynego podatku zabiera.

W  Sewilli uw iez iono  xiędza Capero , probo­
szcza; k tóry  w  r. 1820 był członkiem  stanów.

G zeta tuteysza  przydaje następującą uw agę  
do doniesienia o powstaniu w L u a rca  w A sturyi:  
„ K tó ż b y  jeszcze mógł naganiać rządow i mądre  
środki, k tó tych  uży ł w  wielkich miastach prze­
c iw ko gwardyom  narodowym? W  le j  ty lko  klas- 
sie znaydują się rew olucyom ści z przekonania. 
N ik czem n icy  ci nie przestali chełpić się z m iłości  
swojey do K róla, a teraz w izerunek  jego rzucają  
do morza.44

San tan der  d n ia  7 sierpnia .
(s  t e y z e  g a ze ty . )

D nia 5 b. m. X iąże Hohenlohe  przedsięw zią ł  
rozpoznanie t e y  tw ierd zy  od lądu, a nazajutrz  
chciał jc ukończyć i m ianow icie  w idzieć dokładnie  
środki obrony od strony morza. T y m  celem wsiadł  
na okręt w L a red o ; lecz  n ieszczęśliw ym  przypad­
kiem  bomba rzucona z bateryi nieprzyjacielskiey  
padła na statek, na którym  znaydowala s;ę część  
sztabu X ięcia , i zgruchotała go. Przez  to zdarze­
nie straciliśm y ajd|utanta X ięc ia ,  kapitana I .a cro -  
ix ,  kapitana M e ze ra i , porucznika B sa u drev il le , Oe 
raz kilku służących  i  m aytk ów . ,

A n g l i a - 
L o n d y n  dn i z i 5 sierpnia.

(z G a ze ty  W a r s z a w s k ie y . )
G azeta ininisteryalna- Goniec  zawiera n a s tę ­

pujący artykuł. „ Jedna z gazet tu teyszych  do'- 
nosi o pogłosce, iż  r;a ostatniey radzie  gabineto-  
w e y  postanowiono nie p r z y jm o w a ć  tym czasow ie  
żadnego wdawania się i pośrednictwa m iedzy  wo«  
jującemi m ocarstw am i, N ie  tw ierdząc, n  tajv- 
m nice gabinetowe są nam wiadome, m ożem y je­
dnak z pewnością zaręczyć, iż gabinet nasz n ie  
odm ówił oynaym niey  vjdawania się w  sposobie po- 
średniczytn, ani go teraz odmawia: Pan C a n n in g
bowiem w  liście sw oim  z d. 3 i marca r. b. do 
Pana Stuart,  w yra  a: Mam nakoniec zlecenie  napi­
sać do VVPana, abyś oświadczył m inistrowi francuz-  
kiemu, iż zawsze życzeniem  jest Króla Jm ci, o f ia ­
rować przyjacielskie przysługi dla ukończenia kro­
ków  nieprzyjacielskich, k tórym  Monarcha tak u-  
silnie, lubo nadaremnie, starał s ię  przeszkodzić.*4

List pewnego oficera z korpusu oblegającego 
B arce l lo n ę , wyraża: ,, Mieszkam w domu półkow-
nik.a m il ic j i ,  który za przybyciem  naszem cofnął  
się z pólkiem do tw ierdzy . Zona jego jest porucz­
nikiem w  tym że  pólku. W izeru n ek  jey wisi je ­
szcze  w  pokoju, w  którym  mieszkam. W  B arce l­
lonie  jest cała kompania takich amazonek i  n a le ­
żała do w yc ieczek .“

Celem przybycia jenerała Q uiroga  do tu tey -  
szey  sto licy  miało bydź także uczynienie  p ew n ych  
oświadczeń posłowi hiszpańskiemu, i poradzenie się  
go względem różnych rzeczy. Słychać, iż rząd  
k o n s ty tu c y jn y  hiszpański prosił Anglii  o pośre­
dnictw o.

Zdaje się, i i rząd nasz myśli weyść w ścj*
)3(



Ileysee związki handlowe z M exykiem .  Pan Lionel 
Herwey, sekretarz przy poselstwie hisżpańskiśm, 
uda się niezwłocznie na czele kommissyi do Me- 
X ) k u . . .

Dnia 12 h. m. Monarcha nasz zączął_ Ciszy 
rok życia, że zaś Król przeznaczał dzień aSkwie* 
tnia na publiczny ob< h< d urodzin swoich, nie 
było więc teraz żadnych uroczystości , prócz, że 
kilka znakomitych osób złożyło Monarsze powin­
szowanie w Windsor.

Umarła  tu małżonka Pana Roberta Wilsona.
D n ia ią .  Odebraliśmy t u  wczora w iadomości 

g Genui, podług których konstytucyyni jenerałów ie 
M ilans , Llobera i Mariso, d. 27 lipca zwiedli s ta­
nowczą walkę z francuzami pod Mataro. Bitwa 
t rwała  ciągle aż do d. 2 sierpnia. Wzdłuż brze­
gów i na w ierzchołkac h gór w idziano mocny-i  bez- 
przestanny ogień. Jenerał M m a  udał się z całą 
sw oją siłą ku Barcellonie. Konstytueyóniśći spali­
li miasto M anreza.

Powietrze nad morzem ma dobry wpływ na 
idrowie Królowey hiszpań-kiey , która dawniey 
często cierpiała kurcz żołądka.

Ponieważ ze stałego lądu znacznie teraz do­
pytują  się o bawełnę, znowu zaczynają przędze­
niem się jey zatrudniać, jak już tego dawno nie 
pamiętano. W Blackburn wystawiono dwie nie­
zmierne faktor)e  albo młyny bawełniane, a wy­
budowanie trzeciego mają dopiero w zamiarze, 
którego machinerye kosztować będą 80 do 100,000 
fnnt.szter ling.  a niejakie wyobrażenie o jego oh* 
szerności można powziąć^ z planu, przedstawiają- 
cego gmach, maiący »5o stop długości, a 55 wyso­
kości, a który do tego zawierać będzie w sobie 
dwie machiny parowe, zastępujące siłę 7o do 100 
koni. VVięcey jeszcze roieysc opatrzono na w y b u ­
dowanie młynów: ogólnie z taką ^czynnością biorą 
l ię do przędzenia bawełny , że Blackburn stanie 
znowu na tym wysokim stopniu dobrego mienia, 
na jakim znaydowało się przed kilku laty. Prze-  
ciwnie tkacze w Bransley i Knaresborough porzuci­
li swoje rzemiosło z powodu małey z a p ł a t y ,  i o d ­
tąd  Z tysiącami żon i dzieci nie mało poczynili złego.

W  ł.  O C H Y.
R t y m  dnia  6 sierpnia.

(z Gazety W arszawAiey.)
Papież przychodzi do zdrowia. Leczenie zła- 

maney nogi poszło prędzey, aniżeli się z początku 
chirurgowie spodziewali. Sądzą, iz dostoyny 
chory będzie mógł siedzieć w łóżku, a wstać za 5
lub 6 tygodni. ,

Taż gazeta donosi od granic włoskich pod 
d. i 4 sierpnia: „ Wychodząca w Rzymie gazeta, 
Diaio di Roma, z d. ó b. m. nic nie donosi o zdro­
wiu Papieża, lecz tylko, iż d 1 b. m. zaczęło się 
w  kościele ś. Piotra 4ońogodzinne nabożeństwo 
o zdrowie Oyca ś.

Cesarz mexykanski JturbiJe, o którego p rzy ­
byciu do Liworny  w przeszłym Nr ze donieśliśmy, 
podał W .  Xięciu prośbę o wolność mieszkania w 
Toskanii,  i odebrał pożądaną odpowiedź.

N i e m c y .
Darmstad dnia  18 sierpnia. 
jz Gazety Warszawskie/.)

W .  Xiążę zagaił dziś seym naszego kraju. 
Członkowie obu izb zebrali się tym końcem w lam 
ku. Wielki  mistrz obrzędowy wprowadził  człon­
ków pierwszey izb^ do sali t ronowey , a nuslrz 
obrzędowy służbę czyniący, członków drugie) iz 
hv. "Znavdowali się tam także ministrowie i radcy 
Stanu.  W. Xiążę wszedł w towarzystwie X.ią ąt  
rodziny swojey i dworu. Zasiadłszy na tronie i 
powitawszy stany, pozwolił im usiesć, i miał n a ­
stępującą mowę: „Mośc i  Panowie członkowie
stanów! powtórnie witam was na tern mieyscu. 
Dziękuję Opatrzaości Bosldey, iż pozwoliła mi do­

czekać tego dnia, który serce moje wielką rado­
ścią napełnia. Com ludowi memu dla stałego po- 
rządku interesśów krajowych nadał i przyrzekł} 
wszystko to wzięło skute k. W  ogólności mam 
przyczynę cieszenii się fc s tmu,  jaki ztąd pocho­
dzi. Nowe urządzenia okazały się po  ̂ witkszey 
Części bardzo dobrerni. i e  zaś, o k t ó r j i h  lego 
zupełnie powiedzieć nie m- gę, są jeszcze zbyt no- 
wemi, abym z dostatecznego doświadczenia prze­
ciwnie o inch mógł wyrokować. Uskuteczniłem 
także dane VV Panom obietnice, a WPanowąe 
przyłożyliście się do utrwalenia ufności w rządzie. 
Dziękuję W  Panom za to. Widzę się otoczony m 
miłością i zaufaniem wiernego mojego narodu, i w 
tem szukam szczęścia i nagrody mojey. Nie myślę 
teraz długo odrywać VV Panów od własnych ich 
zatrudnień. Małolylko projektów każę W Panom  
podać. Większe dzieła prawodastwa wymagają dłuż­
sze o przy posobienia, aby z nadzieją pomyślnego 
skutku'przełożone bydź mogły. Spodziewam się i£ 
będziecie przekonani o ważności działania zgodme z 
rządem. W  postępowaniu władz moich znay dziecię 
także to przekonanie. Słusznie więc naypomyślniey- 
sz)cli wypadków oczekiwać mogę. Możecie na- 
koniec W  Panu wie, bydź przekonani o oycowskiey 
mojey przychyiności “ Po tey mowie prezes m i ­
nistrów przeczy ta! rolę przysięgi, a potem wezw ał 
Xiążęcia W o l f g a n g  E tn s t  Isenburg ,  jako jedyne­
go nowego członka stanów', aby ją wykonał. O- 
świadczył nareszcie prezes ministrów z rozkazu W .  
Xiążęcia, iż obrady seymowe rozptffczęły się.

Od brzegów Menu dnia  21 sierpnia.
(z teyze gazety).

Landgrafowa Heska Karolina Polixena. z do­
mu’ Nassau Hachefthurg, małżonka Landgrafa F ry­
deryka, brata zmarłego Elektora Heskiego umar­
ła d. 17 b ra. w zamku Rumpenheirn, niedaleko 
Hanau  w 68mym roku życia swego.

Dnia 12 b. m. XięŻna Nassauską powiła syna. j
Gazeta K u r y e r  Warszawski donosi z Niemieo 

conas tępu ie :  „Sztafety z. R zym u  przybyłe do
niektórych miast niemieckich donoszą, iż Jego Świą­
tobliwość Oycieo I. d. 21 zeszłego miesiąca doznał 
pogorszenia zdrowia.

Gazeta rządowa pruska (pisze tenże Kuryer)  
powtarza wiadomość jako niezawodną, umieszczo- 
•ną w gazecie bayreytskiey, iż N. Cesarz austry- 
arki. zaniechał podróży do Włoch,  a uda się do 
Krakowa i W arszawy.

Od Litewsko - Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogła.za się, iż wzięty kurlancfskiey gubernn w 
dobleńskim powiecie bez paszportu Dawid Ro­
manowski, który między inńemi 11a examinie w y ­
znał, że nneysoa urodzenia, stanu swego 1 do ko­
go należy niepatmęta; na mocy Llka/u Rządzące­
go S natu po i daiem 29 augusta 1H07 roku, po­
dług re/.olucyi Rządu pod dniem 1 czerw ca 18-̂ 3 ro­
ku nastał V, uznany włóczęgą i na mocy totego 
paragrafu Naywyższego Jego Cesarskiey M<ści roz­
kazu pod d- 23 łębruaryi i8 z3 roku, danego Rządzą­
cemu Senalown; dla odprawienia do Syberyi na po- 
sielenie odesłany d. 9 tegoż czerwca podług urzą­
dzenia o posyłających się,"do tobolskiego Prykazu 
sssyłkowych, o czem zgodnie z 12, i 3, i4 i i 5 pun­
ktem tegoż Nay wyższego Ukazu, uwiadamiają się 
właściciel tego włóczęgi albo gromada do którey na­
leży. Przymioty pomienionego włóczęgi wzrostu a 
arszyn 4 wierszków; twarzy  podługowatey, czy-
stey, włosow na głowie ciemnorusych. brodę 1 Wą-
ky goli o c z u  sz a ry c h , nosa dług ego. Dnia 27 
julu i823 roku. Sowietn k B akcki .  Sekretarz 
Kleyst. Stołanaczelńik S u c h o c k i .

 1— — -

Kurs wileński na assygnaty od dnia 28 sierpnia 
rubel srebrny 5 rub 78 kop., czerwony złoty no- 
wy r. 11 kog. 7o,s tary r .  11 kop. 02, imperyał r. 36

kop’ 7° '  d o d a t e k .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. io4.
W ilno dnia 2 9 sierpi

P o p is y  S z k o l n e .
P  o ł  o c k.

D nia  4 lipca , iako w dzień poświęcony 
pamiątce ś. Józefa Kalasantego.założyciela Zgro­
madzenia  X X .  P i j a r ó w ,  obchodzono uroczy­
stość na cześć tego Św ię tego ,  i odprawił  się 
popis publ iczny uczniów szkoły wyższey Po-  
lockiey. Po  solennem zrana nabożeństwie,  
które  celebrował  J W . Biskup Abdyratyński ;  Ka­
mionko, zassys tencyą Duchowieńs twa o godzinie 
3  po p o łu d n iu , w sali na ten przedmiot  osobno 
przeznaczoney , zebrali  się l iczni  i znakomici  
Goście  płci obojey, Urzędnicy s tanu duchowne­
go i świeckiego , w liczbie których znaydował  
się i W .  Żukowski ,  Professor  adjunkt  języków 
greckiego i hebrayskiego w Cessarskim W i ­
leńskim Uniwersy tecie .  Uczeń ku rsu  igo, JPan  
L u d w ik  Bieiikowicz , s tosowną p rzem ową do 
g o ś c i , zagaił  popisy ; uczniowie na zadawane  
sobie pytan ia  przez J W .  W iz y t a t o r a  zakładów 
naukowych w guberniach  Biało Buskich,  orde ­
rów ś. Anny 2 . klassy i ś. W łodz im ie rza  4 klassy 
kawalera ,  Jana Chodźkę,  odpow iadali. Poczem 
całe zebranie  udało się do gabinetu fizycznego, 
gdzie uczniowie pod p rzewodnic tw em JX. K a ­
lasantego Lwowicza  , przy  machinach i okazy­
w a nyc h  doświadczeniach , t łumaczyl i  teorye i 
p rawdy  w przedmiotach f i zyk i ,  c h e m i i ,  i ge­
ografii as t ronomiczney.  Naza ju t rz ,  to jest dnia 
5 l ipca ,  po odbytem z r a n a  o godzinie 1 0  na­
bożeństwie , całe zgromadzenie urzędn ików,  
o b yw a te l i ,  u c z n ió w ,  i n auczyc ie l i ,  pod prze ­
wodnic twem J W .  W iz y ta to r a ,  udało się do sali 
na mieysce zebrań  publ icznych. R e k to r  szkoły 
JX.  Domin ik  Serofinowicz  zagaił posiedzenie,  
s tosowną do okoliczności p rzem ow ą ,  po klórey 
JX.  Brodowicz  Maciey, nauczyciel  historyi  po- 
wszechney i s ta ty s tyk i ,  czytał  rozprawę o- 
beymującą,  Dzieje X ięstwa Potockiego, pod rzą ­
dem, X ią zą t  Ruskich z fa m il i i  Ruryka  idących, 
po ukończeniu  którey J W .  W i z y t a t o r  czytał  
l istę uczniów celujących , jednym dając ustną 
pochwałę , drugim nagrody w xiążkach,  z na­
pisem praemiurn diliger.łiae} t rzec im listy po­
chwalne.

i) Uczniowie zasługujący na  pochwałę:  
* Kursu I. Brzostowski  Abadon,  Roszkowski  
O k t a w i u s z ,  Brynk  L u d w i k ,  Butwi łowski  Jó ­
zef*, z Kursu I I .  Wasi lewski  Klemens  , K u l e ­
sza P io t r  ; z Klassy I V .  Szulc Jędrzey;  z Klassy
I I I .  P ieczora  E d w a r d ,  Doręgowski  Lucyan ,  
Stacewicz Benedykt  , Sei afmowicz Alexander ,  
Załęski  J a n , Kaznowski  Józef ,  Ł a w rynow ic z  
Jan ,  Szaniawsk i  Ignacy , Jacyna Józef,  W e y -  
tko P i o t r ; 7, Klassy 1. Sycianko Alexander ,  
Piotrowski  A le xa nder ,  Samuyłło Paweł ,  W a -  
rolski  Ignacy , Skrzędziewski  Wita l is .

52) Uczniowie zasługujący na nagrodę w x ią z -  
Jcach : z Kursu I I I .  Brzos towski  Michał,  z Klassy
I V .  Korsak  T a d e u s z ,  z Klassy I I I .  Ankudo-  
wicz A n t o n i , Brynz X a w ery ,  Czaykowski  Ar-  
k a d y u s z , z Klassy I I .  Łukaszewicz  Jan,  P ie -  
t rzycki  Józef, Rożnowski  Józef, Ciźewski  A n­
toni .  z Klassy I. Dębski P io tr ,  Marcinkiewicz 
K o r o n a t ,  Marc inkiewicz  Józef ,  Kuczyński  
S z y m o n ,  ci wszyscy z r ą k  J W .  W iz y t a t o r a

■ia v. s. 1825 Roku.

publicznie nagrodzeni xiąźkami w  m a te rya c h  
mora lnych i l i t era tury  łacińskiry.

5) Zasługujący na listy pochwalne:  z K ir -  
su I. Spassowski Alexander ,  Szymański T a d e ­
usz,  Bieiikowicz Ludw ik  , z Kursu I I I .  Szele-  
pin J ę d rz e y ,  z Klassy I V .  Stulgiński Michał ,  
z Klassy I I I ■ Szystowski  Augus tyn,  z Klassy I I .  
Sławicki  M axymi l i an ,  z Klassy I. Linowick i  
Antoni.  Ci wszyscy z rąk J W .  W a le ry a n a  H e n ­
ryka  K a m io n k i  Biskupa Abdyratyńskiego, P r a ­
ła ta  Schol. Mohyl.  orderu 4. Anny a. klassy 
kawalera ,  odebrali  listy pochwalne W iz y ta to ra ,  
a imiona ich tegoż J W .  Biskupa ręką  do xięgi 
z łotey publicznie zapisane były.

Naostatek J W .  W iz y t a t o r  w mowie  sw o-  
jey, wykazując nieocenione pożytki  publ iczne­
go wychowania  , zastanowił  uwagę nad zas łu ­
gami W inslrukcyi  publ iczney Konarskiego , Ko­
pczyńskiego i w ognlności Zgromadzenia  X X .  
Pi ja rów , nareszcie zwróciwszy głos uwielbie­
nia i wdzięczności  do NAY J A S N I E Y S Z E G O  
A L E X A N D R A  C E S A R Z A  W szechR ossyyK ró la  
Polsk iego,  za niezmierne dla postępu oświece ­
nia dary,  wezwał  na posiedzeniu obecne osoby 
do świątyni  Pańskiey,  dla złożenia czci i mo-  
d łow Bogu ,  za długie lata N A Y Ł A S K A W S Z E -  
G O  MONAHCMY i całego Nayjaśnieyszego 
D o m u ,  gdzie J W .  Biskup Kamionko z a in to ­
nował  Te Deum. T o  dziękczynne pienie c h w a ­
ły zakończyło uroczystość szkoły.

Teofilpol {na Wołyniu).
Odbył  się popis publiczny, dnia 3o m ie ­

siąca czerwca  r. b. uczn iów Szkoły powialo-  
wey Staro  Konstan tynowsk iey ,  u t r z y m y w a o e y  
przez  XX. Tryn i t a rzy .  O b y w a te l e ,  Rodzice i 
Op iekunowie  biorących nauki  w tey szkole,  
obecnością swoją uroczystość tę uświetni li .  R o z ­
począł się obchód z rana  od zwykłego nabo­
żeństwa,  po ukończeniu k t ó r e g o , w oznaczo-  
ney godzinie, Dozorca Szkoły,  nauczyciel h is to­
ryi  i p rawa,  JX.  Roman Kaczanowski, miał  m o-  
wę,  w ktorey dowiodł ,  źe: naywiększem jest 
dla rodzaju ludzkiego dobrem,dobre wychowanie  
młodzieży,  na bojaźni Bozkiey i wpojeniu cno­
ty  zasadzane , na  k tó rem  polega spokoyność 
szczególna każdego człowieka i całey społe­
czności. Poczerni powitał  p rzy tom nych  gości, 
w  imieniu wspó łuczn iów s w o ic h , p rzem ow ą  
Alexander  Dziubiński , po k tó rey  Publ iczność 
s łuchała zdawaney sprawy z postępu uczniów 
w  naukach : religii , m ora lnośc i , a ry tm etyk i ,  
geografii ; języków : rossyyskiego,  polskiego,  
łacińskiego, f rancuzkiego;  p rawa,  historyi  P a ń ­
s twa  Rossyyskiego i powszechney,  w ym owy,  
poezyi  , m a te m a ty k i ,  fizyki i  rysunków.  Po  
ukończeniu popisów zabrał  głos Dozorca h o ­
norowy szkół powia tów Staro  Kons tan tynow ­
skiego i Zasławskiego,  K a m e r h e r  J E G O  I M -  
P E R A T O R S K 1 E Y  M O ŚC I  b. Prezes  Sądów 
Głównych  Podolskich, b. Podpółkownik woysk 
Polskich K a w a le r  o r d e r ó w ,  J. O. Xiąźę M i-  
kołay Sapieha, w którym, złożywszy hołd głę ­
boki e y wdzięczności naydobroczynnieyszemu 
C E S A R Z O W I  A L E X A N  D R O  W I  I, za  dobro-  
dzieystwo w rozszerzaniu oświecenia, oświad-



czył w dzięczność P ro w in cy a ło w i trynitarskie-  
niu. obecnem u tem u obchodow i JX. M arcelli-  
u o w i  Arendtowi , za opatrzenie szkoły  należycie  
usposobionym i n a u czy c ie la m i,  a zgrom adzeniu  
u czącem u podziękow anie wynurzy'- za p szy -  
k‘i ’ne pośw ięcenie się obow iązkom  pow ołania  
s w . ,e g o ;  m i id ź  zaś szkolną do zbierania dro­
gich skarbów cnoty i  mądrości przez aro- 
w n ą pracę, vr czasie n a w et  w olnym  od zatru­
dnień naukow ych, zachęcał. K ilką  dniami przed 
publicznym  popisem odbył p ryw atny ścisły w  
klassach exam en  uczn iów . Popisy  z nauk za­
kończyły  się rozdaniem przez JO. X ięc ia  D o ­
zorcę honorow ego, uczn ióm  celującym obycza­
jami w m o ra ln o śc i ,  a >7 naukach pilnością i 
znak. h itszym  postępem, l is tów  pochw alnych.  
Im iona ty ch  u czn ió w  są następujące:

Z  Kia sny Iszey : C zerniaw ski Z achariasz ,  
D ziubiński Leon , D ussarow sl ‘ L eon , L ipiński  
F lo r y a n ,  M ierzejew ski W ła d y s ła w ,  M inakow -,  
ski Stan is ław , O ratyński Erazm , Ossowski W a ­
lery ,  R ab cew icz  Antoni, Sudnik Ignacy, W i e r ­
ciński Bertold  , W o siń sk i  Antoni , Zawadzki 
F ra n c isze k ,  Zaorski Julian, Z rzódłow ski Jan, 
Z aw adzki M ichał. 2  Klassy  l l g ie y  : A rchipo-  
w icz  B a z y l i ,  B oniecki Ig n a cy ,  Chrząstowski  
A r k a d y ,  Dziubińsk i A lex a n d er ,  KLowałnicki 
I g n a c y ,  K u lesza  W ła d y s ła w ,  L ityńsk i W in ­
cen ty '  O biedziński Erazm , P isarzew ski P iotr ,  
P rzetock i Ignacy, R zuchow sk i Bolesławy S zk o-  
dlarski T eodor. Z  klassy  I l l c ie y  : Juchnicki 
B a z y l i ,  Jakubowski W ik t o r ,  L itw iń sk i  R afał,  
Michalski Ig n a cy ,  Popławski A lex a n d er ,  S ła -  
w eck i M ic h a ł ,  U chac iew icz  P aw eł.  Z  klassy 
IV tey: Sobieszczański Jan, W o łczy ń sk i  Antoni, 
Z iem ięck i  Z ygm unt, Z iem ięck i Alfons. Z  klas- 
sy  VteV L ew iec k i  Adam, Samborski Jan, YVoy- 
Ciechowski Jan. Z  klassy V lte y :  F asow icz  Pa-  
w e ł ,  Judycki Jan, Michalski Jan. , . . ,

Akt ca ły  te y  szkplney uroczystości ukoń­
czony został odśpiew aniem  dziękczynnego I Iv -  
mru ś. Ambrożego. Nazajutrz z rąk p rze ło ­
żonego- szkoły  przygotow ane roczne św iade­
ctw a  u czn iow ie  odebrali.

M ś c i Wi

D nia  29 c z e r w c a , Szkoła tu teysza ,  przeż  
Zgrom adzenie JX X . Bernardynów  u trzy m y w a ­
na , odprawiła publiczny popis, który stosowną  
przem ow ą zagaił JX. Prefekt, a potym  ucznio­
w ie  zdawali spraw ę z p o s tęp u ,  uczynionego  
w  biegu roku szkolnego z wykładanych przed­
m io tów . U czn io w ie  celującymi okazali się r 
* Klassy I. M oskiewicz L eon  , O dyniec P a n -  
taleon, O dyniec Józef, O lszew sk i Józef, Ponia­
to w sk i Ignacy , Z yrk iew icz  Jan. z Klassy II.  
Budohóski Antorii, Chludziński W in cen ty ,  Kar za 
S ta n is ła w ,  Silinicz Michał, z Klassy III.  P o ­
radnia A n to n i ,  W ielam owi.cz Jozafat.

O B B  H B A E H  I  E.
u  B b c.rMcmiue noBeuiuifi i'ocno,unia E„ia- 

B « o x o M a H A y io m ,a ro  2-10 A p s u e i o  l e H e p a j i a  o i : . i . h a -  
B a j i e p iu  h  K a B .a ś ie p a  I > u f > a  B u m r c H im i ie i iH a ,  o o ł ji-  
B J ia e n ic a  o n a  M iu n e iig a H c n iB a  c e i t  ApMin.

l - e ,  B b Ka3emiMxij HajiamajcB: KieBCKoii, l l o -  
^O.iBCKoiv, EKaiuepHHOC.iaBCKofi, XepconcKoii 11 bu 
Beccepa6cK0MŁ oónacniiioMU i lp .  Bumeju.ciiiB'b, mrb-  
iomu ii p o ii 3B o gir m i. c f 1 uii o p r 11 hu nocmaBxy /i-ia bc1>xb 
BOliCK. [2-h ApMiu, a IIMCHHO>

I i  b 1 1 y  6  e p  h i  n x  b :
M yn u  I lp yn s

f lo .ą o .i i .c K O ii -  -  9 't.oc*> zI c m o .  8 ,8 1 2  H e m e f
K i e B c k o i i  -  -  4 4 ,0 0 0  —---------- <* 1 y 5 —  -------
E K a iiiep iiH O caaB C K o ii 1 8 ,0 0 0  _ — .— ------ 1 , 0 8 7 ------------ ■
XepconcKoii - - 4i , o o o -- 5,843---------- ---------
I)ecc„pa6ciś.oit' 06.1a-

C m it -  -  -  9 2 ,0 0 0 -;----- 2..—  8 , 6 2 5 --------------
Ha ciii rrociiiaBKii uajiia'iaionicu cpoKH /i.ia 

moproHB i - ii 10-10, 2-ft 17-ro, 3-ft 19-ro, h /ijib ne- 
peniopsenB 22-ro, 20-10 w 2-1-ro s h c i ł ,  OiLiiiJiGpfl 
cero 1820 ro.ąa.

H a EŁimeo3Ha*iciiiibTe eposu  n  m oprasi.,  ko- 
jnoptie  HMtiioiiri. ji jOHSĆo.ąiiiiu.ca KaxB u a bc bo- 
ouipe MaraaeuHM, m ax i. 11110 uacmiiMB, BiasMBaionicii 
iKejiaioipic cb Bl.pn1.1Mn 11 0.1 mona /i,ea;iii.riHH saaora- 
mh, boh óygymu npin anrr.t bb o6e3nedenie noapn-  
/ia 11a numyio nacmi. o u a r o , a bb oGc.,ne>ienie 3a- 
ĄamoBHOH cyMMBi 110 KOJiiriecniBy onoit, xpBM* ob- 
HJ(ecniBeHHfcixB OiiiB ^BopiulciHEa nocmaBOKB, xom c-  
p Bi a ocmaiomca na o.pioaiB goB'kphi, cocjiobIh) cejviy 
npHHag.i eaiarpfeMB.

Ho^pooiioe poemreame, ckoht.ko bb xaxox uia- 
raseiiui. ąo.uk.io iiocjnaBimiB npoBiamiia 1: .on/pipin, 
SygyniB cÓBiiBJOHi.i npn mopraxB.

I i  p e ,4 b ap ii i n e .1 ł  h o Miiiiicii^aiiiiiCKQe Ynpaujie- 
iiie hm eiiCMi. Eocrio^iiua .f  .uumó .o^iau.ąyi<" 1 i,a 10 Ap- 
w ie io , oGliipaeiHB iicnpaBHMH aiameau. ua cp iłh, 
CesocuiaiiQBOBHble npieMŁi nocmauoKł 11 onxupaipeiiiB 
BCHicaro pOA i npnml.cHeiii'i..

lio^.miiiioe 11 o ,1,111 r c a ub : 1' ch e p ;u 1, IlHineHgaimiu 
2- i i  A p r . i iu  lOuu/uocuiu. ,

O G Ł O S Z E N I E .
N askutek rozkazu Pana G łów n od ow od zące­

go 2gą Ariniją, J.?nerała Kaw al< ry i i Kkwalara  
Hrabiego W itg e n sz ie y n a ,  ogłasza się od Iu lenden-  
cy i  tey  armii.

1) W  Ł b ach  Skarbowych: Kijów s k ie v , 1 Po-  
dolskiey,Ekat eryńosław kiey, Chersoń,kiry i w  R zą ­
dzie Obwodowym  Bessarabii mają się^odbywać tar­
gi, na dostaw ę dla wszystkich  woysk 2giey arm ii, ' 
a mianowicie:

W  G u b e r  n i  j  a c h :
, M ąki K rup

Bodolskiey -  -  -  94,000 ćzeiw .  8,812 cze tw .
K ijow sk iey  - - - 4 4 ,000 — — 4,125  — __
Jikaterynosławólciey - 18 000 —  —  1 . 6 8 7 --------
Chcrsońskiey - -  -  4 i,ooo —    3.845  ■— ____
Bessarabskim ob w o d z ie92,000 —     8 , 6 2 5 -------

N a te dostawy naznaczają się term iny  dla ta r ­
gów: iszy  dnia i 5go, agi dnia i7go , 5ci dnia iggo, a 
przetargi dnia 22, 23, i 24go oktebra terażniey-  
szego 1823 roku.

Na w y ż e y  w ym ienione t a r g i , które  mają 
Się odbywać, jak na w szystk ie  w  ogólności magaŚ 
zyn y  , tak i częściam i, wzyw ają  się życzący  7. w ier-  
nem i i n iew ątp liw enń ewikcyanii,  które b'ędą przy­
jęte na bezpieczeństw a podradu na piątą jego część,  
a Ua zabezpieczenie suminy zadatków ey podług jey 
i lości, prócz dostaw  od. zgromadzeń szlacheckich, 
k tó re  zostają na samey ufności, stanow i Ł a i u n a -  
leźney .

Szczegółowe rozpisanie, w iele do którego ma­
gazynu ma się dostawić prowiantu, 1 kondycye, bę­
dą objawione przy targach.

Poprzedniczo Adm inistracya Intendencyi i-  
mieniem Pana Głównodowodzącego Arnują, przv« 
rzeka regularną opłatę w  terminach, p r z y jm o w a ­
nie dostaw bez mitręgi, i oddalenie wszelkiego ro­
dzaju trudności.

A u ten tyk  podpisał: Jenerał Intendent sg iey  
Armii Juszniewski.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JkV. Wojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey  Sucharski R zeczyw is ty  Radca Utanu i K aw aler.

w Dj'ukarni Redakcyi,



O ś w i a d c z e n i e .  i piszący się pieczęta rzem do obligu na sum*
i .  E x c e rp t  z p ro tokulu potocznego Z iem-  mę posagową wymien ionemu źałcey zięciowi 

śfeiego P t u  Mińsk.  W dacie pon iże j  wvrazają-  wydanego,  uczyni ł  pi zed ak tami właściwemi 
c e y s i ę  ;• .sanego oświadczenia,  tegoż czasu Ziem. Ihum. zażalenie przez  zapisany manifest ,  
pod pieczęcią urzędową  Ziemską P t u  Mińskie-  o nieprzyznanie  reformacyynego t ranzak tu ,  w y -  
go st v nie r ekw im jąc e y  jest wydań.  świeci ł oraz, ze obiig na i ubii srebr.  2,800 przez

Roku  i 8 ->3 miesiąca maja 26 dnia, na U -  żałcą obżałmu wydany z a jm u je  ty^ko sum m ę 
rzędzie  J E G O  I M P E B A T O R S K I E Y  M OŚC I  po?agową. Skarga jakowa że była r z e t e l n ą , dla 
Ziemskim P t u  Mińskiego, oświadczenia wespół  tego obżałny w opisanym do opłaty kap i t a łu  
z. naysolennievszym manifestem, w imieniu W .  t e rm in ie ,  nie tylko , m e  pośmiał  p re tendować  
j P a n i  Ł e o k a ly i  z J  ;czy'zmalskich Borsukowey cddanir tegoż kap ta lu ,  lecz nadto z odzyska-  
C z e s z n i k o w e y  Brzeskiey,  przeciwko W W . J P a -  nego z a  rok próceńtu Lapisując na a u len tycz -  
nom Kazimierzowi P ro tu n k  f>od, Ikowi i Sta- nyra pierwo do ak t  wniesionym obligu w roku  
nis-awowi Sędziemu Gran .  P t u  Ihum .  Czar -  i 3a i  pod czas kont raktów Mmskich kw mtacyą ,  
new sk im  z następnego czyni  się powodu:  mąż wyzna ł  w oney, że przyymie procent  od sum m y 
źałcey Kazimierz  Borsuk przez ostateczną te-  ha posag żerne przeznaczoney.  By a p e w n a  
s tamentową  dyspozycją  w  roku  1812 julii 7 żałca,  że obżałny me dopełm wszy  p rzyznan ia  
dnia sprawioną,  a 22 do Akt  Ihumeńsk ich  wnie-  reformacyynego zapisu, a przez to me u p e w m w -  
sioną, z ogólnego majątku naznaczył ,  dla t rzech szy żeninego funduszu,  pie  zdeterminuje  się p re -  
córek na posag po rub l i  srebrnych 2,800 z sum- tendowac wypłaty kapi ta łu,  ile ze podobny do- 
my na zastawie majętności Ł o how  opa rt ey,  z pominę*. nie opierałby się, ani r.a p rawie ,  ani 
ty: > warunkiem, że po nstałym życiu żałcey, na słuszhosci, minio to jednak dane przez ob-  
córki władnemi  będą pozyskać ude te rm inow a-  żałowanego Stanis ława Czarnowskiego b r a tu  
ńy dla sie'bie kapi ta ł ,  a do czasu jey zeyścia, swemu obżałmu Kaz imierzowi  pc isw azye ,  ,o-  
ogóiny fundusz miał należeć do uży tku  źałcey, śmiełiły jego ująć się korzystniejszej-  do ouzy-  
ani  o odzyskanie* posagu dopominać się córkóm skania posagu spekulacyi ,  powodem czego l i ­
nie  dozwolono,  oddając szakże w  zamęźcie  k ry ty m  został au tentyczny  obiig, na t rym  za -  
żałca obżałmu Stanis ławowi Czarnowskiemu pisana kwdetacya z oddanią procentu  świadczy-  
swą córkę W .  Anielę Borsńkównę ,  że zna ła  ła, że summa obligiem zapewniona  oznacza fun -  
bydź niedoslarczającym fundusz zięcia do z a -  dusz posagowy źeuiny^ i za razem zna az o się 
Jatwienla zwiększających się po trzeb  * [jedyny zapisane o zaginieniu jakby  o igu oswia c*e ~ 
zaś jey było in tencyą uczynić pomoc córce i nie, przy którym, tudziez przy e x u  ancie ob igu 
zięciowi do przyszłego w pożyciu u t rz y m a n ia  z  akt  wyjętym,  kiedy napoczętym został  przez 
się, tym  w c powodowana  nić tylko z rzekła  obżałgo K a z im ie rz a  Czarnowskiego w  Sądzię 
cię dożywotniego rozrządu  nad wym ienioną  suni- Ziemskim Mińskim proces, była  w konieczności  
nią i oną Upewniła wydanym w roku 1820 a pry la żałca dla -obrony swey w łasne j ,  tudzież dla u -  
7 dnia na unie obż.«.go Kaz imierza  Czarnowskie -  bezpieczenia  funduszu córki , powołać do jedno* 
g o  obligiem, ale nadto z własnego funduszu na czaaowey rozp raw y  pieczętarzy do obligu pi-  
w ypra w ę  o f ia r o w a ła ł c ó r c e  rubl i  srebrnych 600, szących się ku  s twierdzeniu tey pewności,  ze 
skutkiem czego kiedy córka żałcey miała  upew -  na rachunek obligu nie brała  pieniędzy,  ale vry- 
nionym swóy fundusz, jey mąż dopełniając o* dała ony na  upewnien ie  posagu córki , a gdy 
bow ią /k u  obrzedem praw krajowych zabezpie-  Sąd Ziemski  Miński  dołączył  żałobę Żąłcey i 
czonego,  p r ze z ” wydany  jednoczasowie refor  - powodem tego naznaczył  dylacyą, obżałny w 
macyyny dokument ,  upewni ł  żeniny posag, i powtó rnym  te rmin ie  mespodziewając się w rze-  
w y p r a w e  na części swego majątku Kory tn ica  czy niesłuszney pod nieinteressOWaną rozwagą  
żowiącego się w powiecie  Ihum eńskim położo- dogodney następności,  zastanowił  proces na ągo-  
nego, obowiązując się w przeciągu t rzech  mie-  dzie, w j a k o w e y  że nie przewidy wał  a w a n ta -  
sięcy przyznać wymienioną  dla żony służyć po-  żn, bo załca znaczną część kapi ta łu  córce swey 
winną  t rartzakcyą,  i zaręczył ,  że scheda dla nie-  W .  Cząrnowskiey,  jako przez męża opuszczo-  
go z Kory tn icy  wypadająca,  zad ;ym długiem ney,  opłaciwszy i res tąncyą  teyze  córce oddać 
obarczoną nie jest; wierność jakowego z a rę -  oświadczyła się; dla tego więc cbzałny zosta-  
czenia t ym  wie" y idaw ała łs ię  bydź pewniey-  wił  p rowadzen ie  processu doświadczpńszey 
szą, że przy wydaniu reformacyynego zapisu obż&łg0 Stanis ława Czarnowskiego c e te rm in a -  
byii obecnemi bracia obżałgo, to jest obżałny cyi, a to przez uczyniony jemu obligu i p ro-  
Stanis ław,  tudzież brat  drugi  rodzony Józef  cessu napoczętego przelew.  VV lewkonnbywca 
Ziemski  P t u  Ihum.  Kornmis.  i Kaw’aler Czar -  przed  ominioną t rzykrólską kadertcyą w j  niósł 
nowscy,  a bardziey gdy Sam Stanis ław Czar -  był  P° żałcą pozew, a gdy i ona stosownie do 
nowski  ręką  swą własną kreślił  r e fprmacyyną  nasiMego wyroku  powoła ła  go swoją przed 
dla bratowey wydającą się t ranzakcyą;  zamiast  tenz-  Sąd żałobą, to  ujęło ochoty w lewko  b ier -  
przyznauia  reformacyynego zap: u ,  po onego już cy konty tuować  p roce s ,  bo n a w e t  nie p rzy -  

* nastaniu,  z jawiły się w aktach Z ie m . I h u m .  po-  stąpi ł do rozp raw y  p rzy  aktoracie,  sku tk iem  
źni -y przyznane  przez obżałgo K a z im ie rz a  dekre tu  ogodliwego zapisanym, ani przy ak to-  
Czarnowskiego dla różnych osób, a w  rzędzie  racie żałcey, owszem naw e t  na  te r a źn ie j sz ą  
ich i dla obżałgo Stanis ława Czarnowskiego o-  kadencyą nie dał pozwow, w  przej&dóce jako- 
bligi, za które  mi  ukazana wielość długu, ża wey  że jeszcze mogą formować obżałni nowe 
przewyższała  wartość  majątku ,  jako zoś obżał.  do dalszego prześladowania żałcey pi ojekta, a -  
oświadczył  się upoważnić  p rzyznaniem r e -  by więc nikt  od *obźałr.ych Czarnowskich  w y -  
forrnacyynego dla żo y dokumentu ,  jey prze to  mienionego żałcey obligu nienabywał ,  postano,- 
fitryy rodzony i p ie rwo exekwujący  opiekę, ja-  wiła  ona wykazać nastanie tegoż obligu i niniey- 
ko obecny nastałych p rzy  szlubie i r a nz ak tów  sze oświadczenie przez G aze tę  Kuryera Litew*



<5o publieanćy podać wiadomości ostrzegając, że 
Jak sama jedna żałcey córka jest właścicielką po-  
sargowey summy, obligiem obwałowanemu K azi­
m ierzowi Czarnowskiemu wydanym, a przez 
obżałgo Kazimierza Czarnowskiego w  sposo­
bie przelewu bratu odstąpionym, tak jey źałca 
znaczną część opłaciwszy i z wypłaty mając 
wydaną prawną kwitacyą, i restancyą teyże  
córce wypłacić będzie obowiązaną. U tego o-  
świadczenia podpis następny. Takowe oświad­
czenie jako plenipotent podpisuję Andrzey 
Hłasko.

O zgodności z potocznym protokułem po­
świadczam. Leonard Bartoszewicz Z . P .M iń .  
Regent.

W olno w  Gazetach umieścić Pisarz Ziem.' 
P tu  Miń. Tomasz Zołądź.

L i s t  g o ń c z y .
i .  W  roku teraźnieyszym 182? augusta 

5  dnia uciekł ogrodnik poddany JW . Grużew-  
akiego Chorążego Wiłkomirskiego Ignacy Cze-  
szumski do majętności Dziewałtowa przynale­
żny, w  Powiecie Wiłkomierskim w parafa Dzie-  
wałtowskiey sytuowaney, mający lat 26, uro­
dy średniey , twarzy białey pociągłey , oczow  
błękitnych ,  w łosow światłych, chód powolny  
nieco poch iły , lew ey  ręki do roboty używa,  
umiejętny pisma polskiego i nieco ruskiego, mo­
że  mieć świadectwo fabrykowane, nawet przed 
ucieczką pożyczał pieczątkę cyfrową pod lite­
rą J. S., uniósł z sobą frak sukna dobrego cie­
m no-z ie lonego , maytki czarne sukna dobrego, 
węgierkę obnoszoną sukna domowego białego 
z  czarnemi potrzebam i, szpancerkę i maytki 
aukna domowego b ia łego , k a s z k i e t  sukienny, 
kożuch obnoszony do stanu szyty, i pieniędzy  
do dziesięciu rubli. Jeśliby kto takowego zbie­
ga poymał, aby raczył do dziedzica lub do są­
dowego miasta W iłkomierza przystawić, zaco 
prócz wdzięczności odbierze nadgrodę. Dat  
roku 1823 augusta a4 dnia. Ignacy Sabiński.

Pr  ze Jaz majątku ziemne got 
1 Za Dekretem stannym dnia 7 i w k o n -  

tynnacyi 8 augusta idącego roku w Sądzie 
Ziemskim Kowieńskim na powodową instancyą 
W W J P P .  Adama W ieliczki Sędziego Gran. 
W iłkom ier. H eleny Swolkieniowey Pisarzowey,  
Antoniny K ulwieciowey Sędziny Ziem. K o-  
wień.} Józefy Rostkowskiey w assystencyi mę­
ż ó w ,  i  Doroty W ieliczkow ny sukcessorow po  
zeszłym  do wieczności Joachimie Wieliczce z 
W W J P P -  Zuzanną z Jodkowskich matką, Pra-  
xedą z Bańkowskich synową i potomstwem  
oney , Konstantym i Rudolfem synami, Barba­
rą i Józefą, Lawendowskiemi, Johanną Jodkow- 
ską i dalszemi sukcessorami zeszłey W iktoryi  
primo Burowey in post W ieliczkow ey w  po­
rządku Kompetytorskim , między konsukces- 
soram i, donatoryuszami ł  wszelkiemi preten-  
sorami zakroczonym, dla jednoczasowey i wza-  
jemney wszystkich stron satysfakcyi, skutkiem  
połączonych żałob i óświadczoney submissyi, 
ewinkującego wszelkie stosunki majątku Uszko-  
pie z w a n e g o , z attynencyami w powiecie K o-  
w ień. położonego, wyprzedaż publiczna przez  
aukcyą , in fundo tegoż , w  terminach 29 sep-  
tem bra , 6 i i 5 mca oktobra biegącego roku,

ostatecznie załatwić się mającą , przez delego­
wanego urzędnika spełniać się będzie; a dla 
wzajemnego między stronami poinformowania 
i wyświetlenia massy funduszu, kopii spraw  
dyllacya i komportacya dnia 1 mca ębra tegoż 
roku przy aktach Sądu Ziem. Kowien, z 4ro 
niedzielną persystencyą wszelkich dowodow, 
z wolnym o urzetelnienie takowey circa prin­
c i p a l  negotium mówieniem, dopełnić się między 
stawającemi pow inna, zadecydowana została, 
a po ułatwieniu tego w  kadencyi następney 
Michalskiey ostateczna i oczewista rozprawa, 
bez nowych zapozw ow , pod zakressem w ie -  
czney ammissyi na niestawających zadeklaro­
w an a , o jakowych skutkach Sąd Ziemski K o ­
wieński przez ninieysze w Gazecie Narodowey  
og łoszen ie , osoby do funduszu pod konkura 
idącego interessowane zawiadamia.

Antoni Domeyko Sędzia Ziem. Kowieński.
Dekretowy Regent W incenty Swołkień.

W  Redakcyi Kuryera Litewskiego są do prze- 
dania następujące nowe dzieła:

Bóg. Oda Derźawina, przekład Ignacego Szy­
dłowskiego. kop. 10.

Kurs roczny fizyki experymentalney w ce­
sarskim uniwersytecie wileńskim, przez Feh::a 
Drzewińskiego łdozolii doktora czwarty raz pu­
blicznie wykładany. Z tiguyami w VII tabli­
cach. rub. 3.

Poezye Stanisława Trembeckiego, z popier­
siem autora podług rysunku wiedeńsko go. W y ­
danie trzecie powiększone, z dodaniem objaśnień 
doZofijówki. Tomow dwa. rub. 1.

Poezye Józefa Szymanowskiego, kop. y5.
M y ś l i w i e c ,  bal lada z Burgera, przekład An­

toniego E d w a r d a  Odyńca. kop, 10.
Krótkie opisanie choroby owiec, pochodzą- 

cey od robaków w wątrobie zwaney motylice, wy­
dane w języku rossyyskim przez Cesarskie Towa­
rzystwo gospodarstwa wievskiego w Moskwie, a 
staraniem i nakładem JW. Eustachego Karpia, 
Marszałka gubernii Litewsko-Wdeńskiey, członka 
tegoż towarzystwa, na polski język przełożone i  
wydrukowane, kop. j 5.

Wieyski posążek szacowna wdzięczność. Tłu­
maczył z francuzkiego W . Ciechanowski, kop. 35.

Kucharz doskonały w wybornym guście z o- 
sczędnością dogodny, czyli sposob gotowania róż­
nych potraw z mięsa i ryb, robienia do nich gę- 
szęzow, sosow, galaretow; pieczenia pasztetów, 
tortow, ciasta; smażenia z wszelkich gatunków 0- 
wocow konłitur, cukrów; tudzież dystyllowania 
rozmaitych dobrych wódek, likworow, syropow; 
przytym ciekawe sekreta doświadczone, do wia­
domości w domowem gospodarstwie potrzebne u- 
trzymywanie, i konserwowanie w  śpiżarni znay- 
dujących się żywności, warzywów, ziół i t. d. dla 
wygody obywatelow, obywatelek i gospody ń prze­
drukowany. Edycya trzecia. Tomow dwa, z dwńe- 
ma rycinami, rub. 1.

Apey darima walge ysz Kiarpiu islandu pa- 
gal datiryma Teodora Brandenburga aptiekonaus 
Mohilawe ant upes Dmepra drauga daugiel drau- 
giszcziu mókitu. Pardieja ysz lankyszka S. S. Ze- 
matys. kop. 7 .̂

3 Dom Xiecia Jenerała Puzyny na ulicy ś. 
Michalskiey, ze stayniami, wozowniami i wszelkie- 
kiemi wygodami, jest do zaarędowania od ś. Mi­
chała; rocznie lub trzyletnie. Ktoby o to chciał ten-  
tować, niech się uda do niżey podpisanego, miesz­
kającego w domu konsystorskim naprzeciw ko­
ścioła katedralnego, a tam o cenie i warunkach po­
informowanym zostanie. Teoiil Kwiatkowski Koli 
legialny Se kr. Pocztamtu Lit.

\
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5 . Sąd Exdywizorski do usatysfakcjono­
wania wierzycieli W . Jerzego Sternówsitiego 
Podkomorzego Lepel. z dóbr Iiudczyc, VYsze- 
nick Starobina,Okólnik 1 Staszewszczyzny wPo- 
wiecie Lepelskim Gubermi Witebskiey położo­
nych, reraissą w roku teraźnieyszym juln 2730 
dnia w Ziems^wie Lepelskim wypadłą przezna­
czony, zjechawszy w dniu 3 biegącego raca au­
gusta do majętności Ludczyc po ułatwieniu kw e- 
styowT między stronami, komportacyą na dzień 20 
augusta z persystęcyą czteroniedzielną do kan- 
ceiaryi Ziem. Ptu Lepelskiego naznaczył i dzień 
ostateczny zjazdu swojego oktobrs i 5 ku ocze- 
w istem u wyrokowi zdeterminował, żeby więc 
kredytorowie tegoż W . Sternowskiego na dziei^ 
oznaczony do Sądu naszego z swoimi dopominka- 
mi pod u tratą  onych jawili się przez trzykrotną 
awizacyą do Gazet publicznych wszystkich ta ­
kowych Kredytorow zawi-damia. D at i 8s 3 r. 
miesiąca augusta 4 dnia.  ̂ _

Marcelii Miładowski Sędzia Ziem. j l  tu 
Lepel. Prezydujący Exdywizor. Dominik Sm o­
lak Sędzia Ziem. P tu  Połoc. 'Exdywizor. Jan 
Suszyński Podsędek P tu  Lepelskiego Exdyw.

5 Excerp t oświadczenia z protukułu po­
tocznego Sądu Grodzkiego P tu  Upitskiego w 
dacie pooiżey zapisanego e t  eorundein pod p ie­
częcią urzędową stronie rekwirującey jest wy-

Roku 1823 mca sierpnia i 4 dnia. Przed 
aktami Grodz. P tu  Upitskiego znaydując się o- 
becnie W JP.M ateuszTracewskł b.Forucz. woysk 
Polskich dał do zapisania oświadczenie w imie­
niu  swoim w rzeczy następney: śmierć zeszłe­
go syna Żałniąeego Józefa Tracewskiego Sędz. 
G ra. P t u  .Upitskiego wolą naywyższey władzy 
ogólnego Jestestwa r.a dniu 6 augusta istnieją­
cego roku zaszła; nabawiła żał. jako Oyca, nie­
m n ie j  żonę jego Ur. Felicyanną Tracewską po- 
rucz. matkę naydotkliwszem uczuciem, aczkol­
wiek było największą usilnością żałującego wpa- 
iać dobre przymioty doyrzewającey młodości ze­
szłego syna, bnrzeliwa albowiem młodość za­
chwiała w przeciwną stronę umysł niedoświad­
czonego człowieka, odrzucając przestrogi ży­
czliwego oyca. Z pomnożeniem nieukoionego ża­
lu po stracie syna dochodzi żałującemu odgłos 
powszechności, że w ciągu swoiego życia był 
wprowadzony w gry kartowe przez rozmaite 
do tego sposobne osoby, że został ogranym w 
karty poróźnie, w znaczney wielości, oraz że są 
wydane rozmaitego stanu osobom wexle, obli- 
gi.przelewy i karty z tey okoliczności wynikłe w 
imieniu własnemu może i w imieniu żałującego 
z podprowadzeniem nawet ręki, o czem delator 
wiedzieć nie może; do czego żałujący iak nigdy 
nie potrzebował kredytu / tak nie dawał mo­
cy, zeszły Józef Tracewski nie miał żadnego 
własnego funduszu ziemnego,ani też summowne- 
go i ruchomego, więc nic w spadku zostawić nie
mógł, oprócz tkliwey pamiątki dla rodziców 1
krewnych, mak.tek zaś iaki żałuiącemn O patrz­
ność w u d z i e i e  przeznaczyła, jest dziełem oso- 
bistey delators staranności i przez onego^ na­
byty, przeto a żeby żadnych obligow ani tez

przelewów przez zeszłego Józefa Tracewskie­
go w iakimkolwiek względzie nastałych w ża­
dnych układach nikt nie przyymowuł, ponie­
waż te w uwadze ustaw krajowych nie mają 
żadnego znaczenia i waloru, żałujący publicz­
ność zastrzega i takowe oświadcezr.ie po zapi­
saniu w aktach powiatowych do Gazet K u -  
ryera Litewskiego zamieścić postanawia. W  pro- 
tokule podpisano. Mateusz Tracewski Porucz­
nik b. woysk polskich.

Zgodno z protokułem poświadczam, P i­
sarz Grodz. Upit. A. Olechnowicz.

Ze takowe oświadczenie może bydź do 
Gazet K uryera Litewskiego przyjęte poświad­
czam. Antoni Olechnowicz Pisarz Grad. Upit.

5 . Sąd Taxatorsko - Exdy wizorski dekre­
tem  remissyynym Sądu Głównego Mińskiego 
qpo Departamentu na usatysfakcjonowanie k re ­
dy torów zeszłego Stefana Swidy Sędziego G ra ­
nicznego Bobruyskiego i na rozpoznanie ogól­
n e j  sprawy między sukcessorami tegoż Swidy, 
Floryanem, Pastnmmszem i Katarzyną Swida- 

vv nieletności zostającemi, a kredytorami 
i rozmaitego ty tu łu  pretensorami oraz debito- 
raini pomienionego Stefana Swidy przeznaczo­
ny w terminie rzeczonym dekretem remissyy­
nym zakreślonym to jest dnia 10 sierpnia do 
majątku Koła-ycz w pow ieńe Bobruyskim C u -  
bernii Mińskiey lezącego w pełnym komplecie 
przybywszy, w stosunku do reguł remissą prze­
pisanych, czynność pierwszemu zjazdowi w ła­
ściwą zaskutecznił, a mianowicie komportccyą 
po wszystkich stronach do aktów i oczewistey 
rozvraw y potrzebną, oraz wyświetlić ogólne 
zeszłego Stefana Swidy fundusze mogącą, szcze- 
gólrie zaś po W . Franciszku Sołtanie b. P re ­
zydencie Ziemskim Powiatu  Rzeczyckiego ro z ­
maitego ty tu łu  papierów , do rozrachunku z 
handlu wspólnie z zeszłym Swidą u trzym yw a­
nego posługujących, do kanctlsryi Ziemskiej 
Powiatu  Mińskiego udeterminował, i złożyć tęż 
komportacyą nieodmiennie w dniu pierwszym 
września idącego roku wszystkim stronom za­
lecił; jnryzdykcyą Sądu swojego do miasta G u- 
berńskiego Mińska przeniósł, i termin na zjazd 
powtórny do miasta Mińska dzień loty lutego 
i8a4  r. przeznaczył, i o tćm wszystkie intereso- 
gowane osoby przez trzykrotną w Gazetach K u ­
ryera L itew . awizacyą zawiadomić postanowił, 

więc wszysLkie strony pozwami nieletnich 
Swidó-w zajęte, i do rozprawy konkursowey 
należeć mogące, komportacyą w terminie za­
kreślonym dopełniły, i do rozpraw y w term i­
nie powtórnym wyżey pomienionym stawały, 
ostrzega, gdyż w terminie na zjazd powtórny 
udeterm irow anym  Sąd Exdywizorski do roz­
poznania ogólney sprawy bez żadnych odkła­
dów, przystąpi, i dla niejawiących się strąn, am - 
missyą zapisze. 1823 roku mca sieipnia 11 
dnia, Stanisław Swiętorzecki Sędzia Ziem. 
P tu  Wileyskiego Prezydujący Exdyw. Anto­
ni W ańk >v7icz Sędzia Ziem. Bobruy. Ignacy 
Jazwiński P. Z. P. W . Michał Ł ap ick i R egen t 
Ziem. i Exdywizor.



A L EX A N D ER  I Imperator Samowładną- 
. cy cały Rossyy etc. etc. etc.

CJUr. Józefowi Sawickiemu Horodowemił 
Sekrelarzowi, Janowi Zarębie półkow. woysk  
ross. różnych orderow kawalerowi, oraz Fran­
ciszkowi Sołtanowi b. Prezyd. Ziem. Rzeczyc, 
pozew edyktalny przed Sąd Taxatorsko E xdy­
wizorski w  mieście gubernskim Mińsku za re-  
missy Sydu Gł. Miń. 2go Depart, odbywać się 
majycy, z powództwa UUr. Floryana, Posta- 
miusza i Katarzyny Swidow nieletnich Stefana 
Swidy Sędziego Gran. Bobruy. sukcessorow, w  
assystencyi Ur. Alexandra WęcławoWicza Pod­
komorzego Ptu Mozyrs. sądownie dodanego 
opiekuna działajycych , przy odwołaniu się do 
oświadczenia naexdyw izyy w Sydzie Gł. Miń. 
ago Depart pod r. 1819 junii 7 dnia zapisa­
nego, do Dekretu remissyinegO w  Sydzie Gł. 
Miń. 2 Depar. w  roku idycym dnia i8  lipca 
nastałego, do dekretu pierwszo, zjazdowego Sy­
du taxatorsko-ex-dy wizorskiego takoż w  roku 
idycym mca sierpnia dnia 11, w  majętności 
Kołatyczach zaferowanego, oraz do dalszych 
dowodow w  sprawie złożyć się majyrych w  
szczególności o to: Ur. Floryan Swida Porucz­
nik woysk poi. były żałłcyph opiekun w  sto­
sunku do teatamentowey dyspozycyi zeszłego  
Stefana Swidy oyca źałłcych, przez oświadcze­
nie w  Sydzie G łów . Miń. zap isan e , oddajyc 
ogólne zeszłego Stefana Swidy fundusze dla 
uspokojenia realnych wierzycieli na exdyw i-  
zyy; między innemi summę od obźałłgo Sa­
wickiego za obligiem zeszłemu Stefanowi Sw i-  
dzie wydanym w ilości rub. sr. i 55o, oprócz  
procętów wypadający, niesłusznie przez obźah 
Zarębę przyaresztowaną, tudzież należności 
od obźałłgo Soltana z rachunku handlowego  
wykazujące s i ę , i  udzielnie wzięte  przez te ­
goż obźałłgo Sołtana w  gotówce r. sr. 437 kop. 
a 5 i  assygn. rub. 5,001, oraz summę za roz­
maite prodnkta wypadający, na satysfakcyą 
kredytorom u k a z a ł , a w  kolei wynosząc do 
Sydu G łów . Miń. o Remmissę na Sąd Exdy-  
wizorski zapozwy, że obżałłni Sawicki i Z a ­
ręba ze skutków uczewistego dekretu Sydu 
Ziem. P tu  Lucyńskiego w roku 1819 febr. 7 
nastałego, jesteście do massy funduszów zeszłe­
go Stefana Swidy dłużnemi,'pomienił: skutkiem 
pomienionego oświadczenia, i wynaszanych od 
źałłcych pozwow, Sąd Główny Miń. ago D e ­
partamentu Dekretem Remmissyinym Sąd ta-  
xatorsko-exdywizorski na jednoczasowy roz­
prawę między żałcemi a pretensorami do fun­
duszu zeszłego Stefana Swjdy, oraz debitora-  
mi tegoż Swidy przeznaczywszy; zgromadzić 
wszelkie fundusze zeszłego Stefana Swidy za­
lec i ł ,  za takowym dekretem Sąd exdywizorski 
do majętności Kołatycz w  ptcie Bobruyskim  
leżący na dniu 10 sierpnia tego roku zebra­
ny, załatwiając właściw e pierwszemu zjazdo­
w i  czynności, komportacyy po pretensorach i 
dłużnikach do funduszów zeszłego Stefana Sw i­
dy* szczególnie zaś po obżałowanym Sołtanie  
wszelkich papierów do rozrachunku z handlu 
wspólnie z zeszłym Swidy utrzymywanego po­
trzebnych udeterm inow ał, i  na złożenie tey  
komportacyi w  Ziem. Miń. termin w dniu 1 
września idącego roku zakreślił, juryzdykcyy 
Sydu swojego do miasta Guberskiego Mińska 
przeniósłszy, na zjazd powtórny do tegoż Miń­
ska dzień 1 0 ,  lutego 1824 roku przeznaczył,

i w  takowym terminie przystąpić do rozpo­
znania ogólney sprawy bez żadnych odkładow  
zapowiedział ; źałcy przeto obżałnych jako 
debitorow do massy funduszów zeszłego S te ­
fana Swidy przed Sąd Exdywizorski w  mie­
ście Mińsku odbywć się majycy do oczewistey  
rozprawy na termin w yźey  pcmieniony po­
zywając , proszą w  razie nie złożenia przez  
obżałnych na terminie dostateczney komporta­
cyi, kar sprzeciwieństwa na obżałłnych roz-  
ciygnienia, suir.m i wszelkich należności w  ó-  
czew istey rozprawie udowodnić się mających 
na wszelkich obżałnych funduszach na rzecz  
massy kredalney chociażby pod niestanność 
obżałnych sądzenia , i  dalszych żyd : ' w  cza­
sie sprawy przynieść się mających zaskute- 
cznienia , zarzutów zaś obżałnych do uwagi 
nie przyjęcia, z wolny poprawą fego pozwu, 
Pisań roku 1820 mca sierpnia 12 dnia.

Roku 1823 mca sierpnia 17 dnia W oźn y  
niźey podpisany św iadczę , iż takowy pozew  
od instancyi W W . Flor ana Postumiusza i K a ­
tarzyny Swidow nieletnich zeszłego Stefana  
Swidy Sędziego Gran. Bobr. Sukcessorow, w  
assystencyi opiekuna JW . Alexandra W ę c ła -  
wowicza Podkom. Mozyr., działających, po  
W W . Józefa Sawickiego Horodowego Sekre­
tarza, Jana Zaręby Półkow. woysk Ross. ró ­
żnych orderow K aw alera , oraz Franciszka  
Sołtana Sędziego Ziem. Rzeczyckiego w y n ie ­
siony, o terminie i mieyscu oczewistey w  S ą ­
dzie Exdywizorskim rozprawy zawiadam iają-' 
cy do trzykrotnego umieszczenia w  gazetach  
Kur. Lit. dla wiadomości tychże pozwanych  
stron jako pewney osiadłości w  Mińskiey G u-  
bernii niemajycvch podałem. M aciej K iecki  
W oźny  Ptu Lobruyskiego.

Takowy pozew na prostym papierze jako 
w sprawie końkursowey napisany w  garetach  
Kur.Lit. umieszczonym bydź. może. Antoni W ań­
kowicz Sędzia Ziem. Bobruyski'.

3. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na usa- 
tysfakcyonowanie wierzycieli W . Józefa Mitnr-  
noWskiego b. Sędziego Gran. Nowogródz. de­
kretem remissyynym Ziemskim Ptu Nowogródz­
kiego przeznaczony, w  majętności Storce w  
powiecie Nowogródzkim połozoney agitujący 
się, między innemi postanowieniami do zała-  
twietnia w  pierwiastkowym Sądu zjedzie w ła-  
ściwemi, stosowną do natury interessu kom- 
portacyąfl tak na debitorze jako i na wszystkich 
kredytorach z obowiązkiem spełnienia oney do 
Kancelaryi Ziemskiey Nowogródz. na dzień a 5 
augusta idącego roku przeznaczył, i na powtór­
ny Sydu Exdy wizorskiego zjazd dzień 16 sep-  
tembra teraźnieyszego , 8 a3  roku zakreślił, w  
którym terminie, iżby wszyscy W . Józefa M i-  
tarnoWskiego kredytorowie i pretensorowie z 
własnemi doponlinkami i ku temu celowi po-  
trzebnemi dowodami w Sydzie Exdywizorskim  
do ostateczrtey rozprawy sub amissione, przez 
siebie lub swych prawnie umocowanych ple­
nipotentów jawili się, ninieyszy do Gazet K u -  
ryera Litewskiego podaje awizacyy. Dat 1 8 2 . 7  

miesiąca augusta 5 dnia. Augustyn W eręszcza-  
ka Sędzia Ziem. Nowogr. Exdywizor. F e li­
cjan Protasewicz Sędzia Ziem. Nowog Exdy­
wizor. Nikodem Kiersnowski Pisarz Ziemski 
Nowog. Exdy wizor. Konstantyn Haciski Zient 
ski Nowogr. i  Exdywizyi Regent.
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W ilno dnia 29 Sierpnia roku 1823 t \  s.

Arenda Dotnow.
W  dniach 5go, 4go i ostatecznym 5go nastę­

pującego miesiąca 7hra tefaźnieysztgo roku będzie 
się odbywać publiczna lioy tacy a, na wzięcie vr pół­
roczną arendowną tenutę od 29 7bra bieżącego ro­
ku. domow murowanych w mieście Wilnie, przy­
należnych Domin,kowi ReWkowskiemu położenie 
mających, podN. 5 1 Karolowi Grunertowi pod N.21, 
tym, ażeby żądaiący jawili się domieyskiey W i- 

eńskiey Policyi na Wyż oznaczone termina.
Jan Terpiłówski zasiadający w Policyi Pry- 

staw Cywilnych Dzieł.
Tytularny Sowietnik Hutowicz.

W e z w a n i e .
3 Potrzebna jest wiadomość o Pannie Ange- 

li W odanowskier, która wyjechała z W arszawy  
w czasie niewiadomym z państwem i w którą gu- 
bem iją też niewiadomo, aby czyli ona sam a ,  czy 
też kto wiedzący o nie rac ty ł  zawiadomić na pocz­
tę do Mohilewa Białoruskiego pod adresem do W . 
Jana Podeszewskiego Sekretarza kolleskiego o m iey - 
scu w pewności jey  pobytu. Ponieważ jeden z jey  
fa m ilii zapis je y  znaczny zrobił dobroczynności. .

 ,—
O s w i a\d c t e  n i  e.t

2. Exęerp t z protokołu potocznego Sądów 
Ziemskich P tu  Siennieńsk. zapisanego oświad­
czenia w dacie niżey wyrażoney pod pieczę­
cią Urzędową tegoż Sądu stronie potrzebującey 
jest wydań.

Roku i 8a 3 miesiąca augusta 10 dnia. O -  
świadczenie w imieniu Adama Chorążego P tu  
Sienuieńskiego,Mikołaja D eputata  Dworzaństwa 
P tu  Kopyskiego braci Ciehanowieckicb; p rze­
ciwko W W , Antoniemu Sędziemu Graniczne­
mu, Janowi b. Sędziemu Ziem. P tu  W ileńskie­
go, oraz Józefowi Assesorowi Sądu Głó. igO 
Depar. Gubernii Wileń. braci Ciehanowieckim 
w następnym składzie: gdy źału. Delatorowie w 
dniu 9 mca augusta r1, i 8 a5 odbierają zapo- 
zew do Sądu e x d y  wizorskiego w maiętności 
Podbrzeziu w Pcie Gubernii Wileń. expedują- 
cego się od wyż rzeczonych W  W . Antoniego i 
Jana Sędziów, oraz Józefa Sądu Głó. Igo Dep. 
W ił. Asses. braci Ciehanowieckich,poszukuiącim 
funduszów dla wierzycieli żału. S. P. Adama 
Ciechanowieckiego forsztmeystra P tu  W ileń. W 
tey kolei, jakoby należnych za obligiem źał. 
S .P . Antoniego Ciehanowieckiego Starosty Cha- 
sławskiego od r. jeszcze 1760 na sukcesorach 
onego talarów bitych obrączkowych 200; po­
wodem przeto takowey i niesłusznie i niewcze- 
snie przyniesioney pretensyi, źału. delatorowie 
maią za obowiązek w obronie swey niewinno­
ści zapisać w Sądzie P tu  Siennieńskim i podać 
do Gazety K uryera  Litewskiego ninieysze 
oświadczenie, a n a y p rz ó d ;  znaydują w K urye-  
rze Litewskim pod N. 88 i 89 teyźe Gazety, 
oświadczenie Sądu Exdy wizorskiego, iż całą 
spraw ę konkursową zeszłego Adama Ciechano­
wieckiego w d. jo augusta tenże Sąd ostatecz­
nie bierze na namowę, bez żadnych dalszych od 
kładów, gdy więc źału delatorowie w dniu 9 
augusta odbierają na tenże Sąd adcytacyą, prze­
to  w tak krótkim czasie z potrzebnemi dowoda­
mi z drugiey Gubernii stawić się nie są w  s ta ­
nie; oświadczaiąc więc naysolenniey. źe jako po 
zeszłym Antonim Ciehanowieckim Staroście m a­
jątek pozostał odłużooy, tak też fundusze onego

odpowiadały w swym czasie pretensyom kredy- 
torskim, ile onym wystarczyło, ia łp .  delatoro­
wie zaś, jako żadnych funduszom po zeszłym 
S.P. Antonim Ciehanowieckim na opłatę d łu ­
gów onego nie objęli, tak też i do znoszenia cię- 
żarów onego nie czują się bydź winnemi, a nadto 
długi wszelkie,jak się opierały o majątek zeszłego 
Antoniego Ciechanowieckiego, nim takowy ma­
jątek w przeciągu lat kilkudziesiąt,jako odłożony 
po różnych ręku  rozszedł się, nie przepuszczając 
dawńóści Ziem. znaydowaliby pewnieyszą ew ik -  
cy £b gdy dziś ona. z przewłoką czasu i zniszcze­
nia majątku ustaie, a żałujący delatorowie nie- 
sziusznie będąc trudzeni i na koszta narażeni 
nabywają prawo dopomnienia się onych i w 
tym celu takowe oświadczenie zapisują. U t a ­
kowego oświadczenia podpis aktora następny. 
Adam Ciehanowiecki Chorąży P tu  Siennieńsk.

Zgodziłem z protukułem Ignacy W ięc ­
kowski Ziem. P tu  Sienskiego Regent.

Takowe oświadczenie umieścić w R u ry e -  
rze  Litewskim Sąd Z iem . Sienieński dozwala 
G abryel Switkowski Pisarz Ziem. P tu  Sienień.

5 Excerp t oświadczenia z protokułu  po­
tocznego Sądu Grodz. P tu  Upit. w dacie po­
niższej- zapisanego et eorundem pod pieczęcią 
urzędową stronie rekwirującey jest wydań.

Roku tysiąc ośmset dwódziestego trzec ie­
go julii szóstego dnia. Przed aktami G rodz­
kimi P tu  Upit znaydując się, obecnie JW . T e ­
odor Ropp b. Marszałek G ubern. W ileń. i ka­
waler ś. Anny drugiey klassy oraz orderu 
pols. dał do zapisania oświadczenie następne: 
w roku tysiąc ośmset siódmym junii dwóna- 
stego był wydany oblig przee W . Krzysztofa 
H anna kap. Janowi Fryderykow i Heykingowi 
Hoptmanowi W indawskiemu na summę talarów  
bitych pięć tysięcy; takowy Mług w roku ty­
siąc ośmset czternastym junii dwónastego przez 
umocowanego W  Józefa Pawłowicza Sędz. 
w  Nitawie całkowicie zaspokojonym został, a 
po wypłacie tey summy oblig tenże W . Pa* 
w łowicz przyjął do siebie i ony do pow rotu  
właścicielowi, oświadczającemu się wręczył, 
niemając zręczności oddania onego W . H are- 
nowi tenże oświadczający się zlokował między 
swojemi papierami, lecz w tłumie onych nad- 
/wyczaynem  wydarzeniem zaginął. P rzetq  
gdyby z takowego zatracenia tak W . H aren  
jako i oświadczający się nieponosili jakiey szko­
dy, ninieysze oświadczenie zapisuie, również z» 
wynalezieniem się tenże oblig oddać właścicie­
lowi obowiązuje się (w protokule podpisano) 
Teodor Ropp były Marszałek Gubernski i  ka­
waler.

Zgodno z protokułem poświadczam Pisarz 
Grodzki Upit. Antoni Olechnowicz.

Ze może bydź przyjętym do druku za­
świadczam Antoni Olechnowicz Pisarz Gr. Upit.

2 Reproces w imieniu W . JPana Stani-  
sława Zołądzia K apitana woysk poi. i Sędziego 
Grodzkiego Zawileyskiego, przeciwko W . JPa* 
ni Zofii z Hałkow. Zcdądziowey nieżyczłiwey 
żalącego się żonie, oraz przeciwko J W W .J ó z e -



/
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fowi i Antoninie  e K ow ersk ich  Ha ikom, Pod­
komorzym Zawi leyss im iey rodzicom, czy ni się 
z  następnego powodu:  obżałowana przy wszel­
kich wygodach i p rzyzwoitym  z funduszów 
żalącego się u t rzymaniu ,  przebywszy la t  5 bez 
naym nie j szych  z e ‘strony walącego się pobudek 
dom jego, syna od lat  5 i od kilku niedziel 
córkę, nie opowiednie  opuściwszy,  następnie,  me 
tylko że zabrała  ruchomość, pieniędzmi żalącego 
się nabytą ,  a we czwoć nasob i więcey w y ­
praw ę  jey przewyższającą,  na co przy udzielnym, 
teyźe ruchomości  regestrze i r ew ers  wydalaj  
ale nadto ieszcze ,  poważyła  się do żalącego 
się zastosować p retensye:  o reformę za wnio­
sek , k tórego niewziął ,  o tabakierę  z łotą ,  któ­
rą  sama za czer.  zł. siedm przedawszy pie­
niądze na swóy obróci ła użytek , o t rzy ko­
nie, z których dwoie młodych z r z e b i ą t , a ie- 
dna klacz s t a r a ,  nie więcey były cenione ink 
rubli  srebrnych  2 0 ,  lecz i z tych iedną grzebie 
rodzice obżalł. odebral i napowrót .  w na turze,  
za  drugie zaś zrzebie i za klacz s tarą , wzięli 
od żalącego się na k redy t  konia w cenie czer, 
zł. dwudziestu  , iakowych dotąd nie opłacili, 
o nie iakiś dywan i o płótno holenderskie  wsztu 
k a c h ,  jakiego żalący się nie w i d z i a ł , gdyż ob- 
ża łowaną  przybyłą  w dom swóy z t i tulo w y p r a ­
w y ,  własnym oporządzi ł  kosztem, o M e yno ty ,  
srebro  i z ło t o ,  co iak żalącemu się nawet  w 
dom u rodziców obżał. widzieć się niedała,  tak 
też  i w w ypraw ie  danego nie m i a ł —  Daley ,  
zapowiada  obżał.  że żalący się zawinia  rodzi­
com obżał. z posessyi fo lwarku Cht rowia rubli  
• rebr .  i 5o, z nieiakiegoś zawinienia  L e y boszyca 
rub l i  &A i reszcze bkz kw i tu  i karteczki rubl i  
srebrnych  1 5o . iakowych żalący się nigdy nie- 
b r a ł , Leyboszyca ttiezna i * żadney me zaw i ­
nił  posessyi ; owszem ma s łuszną p re tensyądo  
rodziców obżał.  -za dostarezane w ich niedostat­
ku  zboże i dalsze e fek ta ,  iak nieinmey dopo- 
mni  się i u  samey obżał. w c z a s ie  należytym, 
o p rzeb raną  nad wyprawę  ruchomość i dalsze 
szczegóły, bowiem to wszystko bydź powinno 
własnością  dzieci * obiął .  sp łodzonych—  Jako 
zaś żalący się Delator  żadnego po obżał. nie- 
wziął  posagu ,  t ak  też  i r e fo rm y ,  iak p rawo 
mieć chce w Artyku le  2 z ;Roz. 5 L i tew sk ie ­
go S ta tu tu  nie opisał i  nie mógł, ops ia ć , nie 
będąc od rodziców wydzielonym, a ie ie l i  znay-  
duie się w r ęku  obżał. sk rypt  podstępem wy- 
m o ż o n y ,  t en  bez p rzy z n a n ia ,  bez exekucyi  
p r a w n e y ,  i nad sferę submissyi oyca żalącego 
cię n a s ta ły ,  na żadną nie zasługuie uwagę — 
Ale gdyby obżał.  i miała  jakikolwiek wniosek, 
ze  sku tków A r tyku łu  20 z tegoż 5 rozdziału 
w  nagrodę swoiego z mężem i dziećmi postę ­
powania  , u t raci ł aby nie omylnie  — Nienależnie 
z a tć m  pod t y tu ł  posagu usiłuie obżał pod 
ciągnąć oblig przez oyca obżał. na 3 ,000 rubli  
s rebrnych  wydany , iakowy wziął  nastanie  
z rękodayney  żalącego się pożyczki —. Niżeli  
więc  żalący się o wszystkie doświadczone szko­
dy i s t ra ty  przedsięwezmie z obżałowana źo 
ną i iey rodzicami czynić  p r a w e m ,  mnieyszy 
do akt S ą dow yc h ,  w odpowiedzi  przeciwko 
p ro te s tow i  obżałowaney w Gazecie K u r v e r  L i ­
tewsk i  pub l ikowanemu zap im ie  reprn test  i 8.>3 
m ca  Augusta 12 dnia. Stanis ław Zołądź Sę 
Azia śSuwil-

R o k u  i 82-3 miesiąca s ierpnia  i 5 dnia  
przed Aktami Ziemskiemi Pow ia tu  W i le ńsk ie ­
go stawaiąc osobiście W J P a n  Stanis ław Zołądz 
K a p i ta n  woysk polskich i Sędzia Grodzki  
Zawileyski ,  takowy reproces do protokułu  w p i ­
sać podał 1 w o n y m  własnoręcznie  podpisał

Pr/.yięto i że iest  w aktach  świadczę Fd ip  
Suzin Regent .

Ze takowy reproces może bydź umieszczo­
nym w Redakcy 1 K u ry e ra  ło tewsk iego ,  świad­
czę. K aro l  Romanowicz  Sędzia  G.  W .

P r z e d a i  puhliezrta.
2. Od  Wileńsk iego  Gubern ialncgo R/.ąrlu 

ogłasza się, iż dumek murdw any z ruyuow any ,  
położony w mieście W ilnie za tatarską bramą,  
należący do Eme!janai L^biediewa, P r o w ia n t -  
skiego czynowmka 8mey klassy, mr uzyskan ie  
liczącey się na nim ńiedoin ki tniesktch poda t­
ków 119'rub.  97 kpp. srebrem, i ną Lebiedie-  
wie  zamiast herbowego za prosty papier  4 rnb. 
*2* kop. miedzią,  naznaczony na przedaż ^ p u ­
b l i c z n y c h -  targów-, a zatem życzący należeć db^ 
targów i kujuć ten domtrk, zechcą p rzybywać  I 
do tego Rząduf na przeznaczone term.ipy: iszy 
29, agi 3 1 następującego bklbbra,  ,a ,3ęi, osta­
teczny w e ' t r z y  miesiące od dYiia w'ydrnkowa- 
nia. które  pożmęy nastąpi  w Sankt  P e t e r s b u r ­
skich a/bo Moskiewskich gazetach. Dnia 18 
augusta  j 8a3 r. Assesor Kazimierz  Nowicki:  

Sekre ta rz  Kleyst*.

S ą d  E c d y w i z n r s k i .
2’ Roku  4820 augusta  i 5 d. Sąd Inek w i fą- 

c y y n y T ix a to r sk o -Eą.lywizoriki massy fnn<tus*u  ( 
zeszłych W olodkowitz.ow Marszałków G uberu  
skichM.iisK.ich w majętności Uli odby w rt)ą. y a ię ,  
niemogąc dla rnegotowości s t ron  wedle  objawie­
nia w K urye rze  Li tewskim zamiescz.onV-go, na 
dniu 20 przeszłego lipca j.rzyiąć s ra ' v  do 
namowy,  ledwo dnia d/.isieyszego zamknął  L -b ę ,  
k tó rą  otworzyć  dnia 18 idącego mca,  przyrzeka­
j ą c ,  do wysłuchania  dekre tu  in te ressowane 
strony wzywa,  1 zarazem obwieszcza,  że równo 
z o g ł o s z e n i e m  wyroku , stosownie do remissy 
S ą d u  Głównego Wileńskiego W re m ie nnego  D e ­
pa r t am en tu  , S ą d  mnieyszy pr /eydz ie  do Gu-> 
bemii  W^łtebskiey Ptu Lepelskiegó , do Dobr 
Sielca i tamże od dnia 20 teraźmeyszego mca 
r o zpoc z ą w sz y , czynność kontynuować  będzie,  
aby przeto wierzyciele  maiący pretensye iawili  
się, przez trzy kro tną  w Gazecie Kury e ra  Li taw -  
skiego aw.izacyą s t rony  zawiadamia

Jan Wery  ha Sędz. Gr .  Z 1 wil. 1 E x d .P r e z y d .  
Franciszek Rdlewicz Pi sarz  Grodz P tu  R o T 
sieńskiego i Exdywizor .  Stanis ław Swiętorzecki  
Sędzia Ziemski  P tu  Wileyskiego Exdywizor .

O g ł o s z e n i e ■
3 U p rasza iąs ię  Szanowni  Panowie kol lek-  

to row ie  p renum era ty  na G epm et ryą  K a r c z e w ­
skiego , a mianowicie Panowie Dyrek to rowie ,  
Dozorcy  i Przełożen i  szkół wydziału W i l e ń ­
skiego , aby raczyli  pod adressem X  ęgarni  
Uniwersy teckiey w W i h i i e ,  donieść o zebra -  
ney p renumerac ie  i o nazwiskach p renum era r  
to rów  na pomieniopą Geometryą.  W ilno  d. 24 
Si e rpn ia  i 8*5 .


